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modhby być powołani z pośród członków 
kongresu. Dyskusja w sprawie długów i 
w sprawce konferencji gospodarczej nie

' ~ I---- / * "W vy vv CJ U"
raz państwa, które nie zapłaciły, przyczem 
podkreśla, które z nich istotnie nie miały 
możności zapłacić.

Następnie Hooyer przechodzi do spra­
wy zbrojeń europejskich, które, jak twier 
d^i. zmuszają Stany Zjednoczone do wy 
dawania na obronę więcej pien-ędzy niż 
,'rzed wojną. Zdaniem H-oovera, Stany Zje 
-Inoczone wprowadzając moratorium, do­
konały ofiary dwa razy cięższej, niż jakie 
.toiwiek inne państwo. Anulowaniu dłu 
gów Hooyer sprzeciwia się stanowczo 
Wszelkie zaś ułatwienia, które ewentual 
nte zrobi Ameryka, muszą znaleźć wyra­
źne zadośćuczynienie w formie ułatwień na 
rynkach itp. światowa konierencja gospo­
darcza nie powinna — zdaniem prezyden­
ta Hoovera — poruszyć spiawy długów, a 
także me należy zwoływać ogólnej konfe­
rencja dłużników.

W zakończeniu prezydent Hooyer o- 
świadcza, że należy przedewszystkiem za 
Jąć się najważniejszemi zagadnieniami 
chwili obecnej, trzeba natychmiast przy 
stąpić do opracowania kroków przygoto­
wawczych na przyszłość, należy powołać 
do życia instytucję, której zadaniem by­
łoby rozpatrzenie spraw długów, przyczem 
ruz teraz należy wyznaczyć niektórych 
członków tej instytucji, którzyby zajęli się 
przygotowaniem światowe) konferencji go-

może być zakończona przed dniem 4-go 
marca, nie można jednak odkładać do tej 
daty prac przygotowawczych

Wobec tego — zakończył Hoover — 
proponuję zwrócić się do prezydenta Roo- 
seyelta z prośbą o współpracę4*

Zgodność poglądów pańsiw 
ItaSei £nl€Bilg

ustaliła honferenefa w Biafogrodzie
Białogród, 21. 12. (Pat). Po ostatniem 

zebraniu ministrów spraw zagranicznych 
państw Alałej Ententy, wydano następują­
cy komunikat urzędowy:

„W dniach 18 i 19 grudnia odbyła się 
Białogrodzie konferencja ministrów 

spraw zagranicznych państw Małej Enten­
ty. W caągu czterech odbytych posiedzeń

ministrowie rozpatrzyli ogólną sytuację po 
lityczną. We wszystkich poruszanych kwe 
stjach bez żadnego wyjątku ministrowie 
stwierdzili raz jeszcze swą zupełną zgod­
ność, nietylko co do stanowiska, którego 
wymaga chwila obecna, ale i co do decy- 
zyj na przyszłość.

Nr. 294
W piafete n u m n a  

dokum entów ralyfiha* 
cuinych

p a fe tfu  B d  s l f o ^ o w l c c k l e t ł o
(o) Warszawa, 21. 12. (Teł. wł.). W 

piątek, dnia 23 hm. w M. S. Z. odbędzie się 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
paktu o  nieagresji i układów konsyljacyj- 
nych zawartych między Polską a Sowie­
tami.

Sprawcą zam achu 
bombowego w Łodzi

—  d z i a ł a c z  N. P .  R .
(o) Łódź, 21. 12. (Tel. wł.). Na podsta- 

wie dochodzeń przeprowadzonych w s;e- 
dzibie Z. Z. P aresztowano niejakiego Ro­
mana Kużenka, ktery przyznał się, że pod­
rzucił bombę przed gmach urzędu woje­
wódzkiego, o czem donosiliśmy przed kil­
koma dniami. Kużenek był jednym z przy­
wódców N. P. R, . Prawicy na terenie Ło- 

Puszkę do bomby zamówił na dwa 
dni przed zamachem u ślusarza w Łodzi.

Szczegóły śledztwa trzymane są w ta­
jemnicy.

Dyskusja nad eksposć Premiera
Prystfora

B órn u  Śląsk -  G dynia
ie ^ fifc ie  ruchu kolcgawetlo

na niatMsłrali w fH ow ro
I I  a

(o) Warszawa 21. 12. (Tel. wł.). Na 
ostatniem pos edzeniu rady zarządzające; 
Polsko - Francus.r ego Tow Kolejowego o- 

, mawiano sprawę otwarcia ruchu na magi- 
strali węglowej Górny Śląsk — Gdynia. 
Otwarcie projektowano na dzień 11 stycz­
nia 1933 r.

Dziennikarze —
p a ń s i w o w c i f

Poznań, 21. 12. (Pat). Wczoraj zawią­
zała się w Poznaniu organizacja dzienni­
karzy pod nazwą „Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy . Państwowców44. Po przyjęciu 
statutu wybrano prowizoryczny zarząd, 
który ma się zająć załatwieniem formal­
ności, a na czele którego stanął jako pre­
zes redaktor „Dziennika Poznańskiego44 n 
Wiuiewicz.

P rzykład n a  kara
n u c o n e  nawfecemin. Siarzydsklcgo

Warszawa, 21. 12. (Pat). W dniu wczo­
rajszym wieczorem w sądzie grodzkim za­
padł wyrok w sprawie Stefana Olpióskie- 
go i H. Przewłockiego, oskarżonym o znie­
sławienie wiceministra skarbu p. Stefana 
Starzyńskiego.

Na mocy wyroku S. Olpiński został ska 
zany na 10 miesięcy aresztu przyczem ka- 
ra. ta na mocy amnestj-i została zmniejszo- 
na do 5 miesięcy aresztu Przewłocki zo- 
s -i skazany na 4 miesiące aresztu, przy- 
<■ em na mocy amnestji kara la została o- 

c« kari on emu darowana.
c Sąd, wymierzając powyższą karę Olpiń 
skiemu, wziął pod uwagę <uko okoliczność 
ob, -'ającą działanie oskarżonego w chęci 
*T1 xn«

Warszawa, 21. 12. (PAT). Otwierając posie* 
ozenie, marszałek Raczkiewicz podał do wia. 
domości, że w okresie odroczenia sesji Senatu 
otrzymał od marszałka Senatu królestwa jugo­
słowiańskiego, z okazji ratyfikowania przez 
Senat umowy z Polską, dotyczącej stosunków 
naukowych i kulturalnych depeszę w serdecz* 
nych słowach wystylizowaną, na którą p mar* 
szalek odpowiedział równic serdeczną depeszą.

Następnie p. marszałek odczytał wyrok są* 
du hon. w sprawie zarzutów uczynion. na jed* 
nem z pleń. posiedzeń poprzedniej sesji Sena* 
tu przez sen. Pawelca (BBWR) członkom klu* 
bu niemieckiego, senatorom Pantowi i Uttcie 
Wyrok ten opiewa: 1) Sąd przyjmuje, że 
„Volksbund“, w którym senator Pant odgry* 
wał poważną rolę, otrzymał bezpośrednio 
lub pośrednio subwencję od osób lub organiza* 
cyj znajdujących się poza granicami Rzplitej, 
działalność zaś tych osób dla organizacji może 
uchodzić za polityczną. Wobec tego sąd przyj, 
muje, że dowód prawdy, prowadzony przez se* 
natora Pawelca w zupełności się udał w sto* 
sunku do sen. Panta; 2) Sąd przyjmuje, że 
dowod prawdy w stosunku do sen. Utty nie 
udał się, o ile chodzi o zawinienie subiektywne 
po stronie sen. Pawelca, to sąd uznaje że za* 
rzut; użyty przez sen. Pawelca, a przytoczony
w a* . D_a. _ • t Ti a « “

na wczorafszem posiedzeniu Senatu
). Otwierając nosie* ł tu v. A n i*  a  u  _  - i .  .  . .  . ,

jekt ustawy w formie.fti z dnia 4 marca b. r. „ale onł tego nie robią, 
bo robić nie mogą, bo nie dalłby im subwencji4*
odnosi się to do tego odłamu mniejszości nie* 
mieckiej, która pozostaje w ścisłym związku 
z organizacjami kulturalnemi i społecznemi, o*
trzymującemi poparcie materjalne i moralne 
od osób i instytucyj, znajdujących się zagra* 
nicą. Sąd przyjmuje, że senator Pawelec nie 
miał zamiaru dotknąć osobiście senat-ora Utty, 
gdyż użył w polemice z sen. Uttą wyrazów* 
wprawdzie do niego skierorwanych, ale doty# 
czących ogólnie reprezentacji parlamentarnej 
niemieckiej. Chociaż dowody prawdy tylko w 
stosunku do sen Panta udały się sąd nie widzi 
powodu do uznania winnym sen Pawelca w sto 
sunku do sen. Utty ze względu na brak sub* 
jektywnego zawinienia. Podpisali: superarbiter 
senator Makarewicz, senator Wieloweyski i se, 
nator Pawlykowski.

. ^ ko,ei Izba przystąpiła do sprawozdania ko 
misji skarbowo-budżetowej o rządowym pro* 
jekcie ustawy o obniżeniu oprocentowania i 
przedłużeniu okresu umarzania wierzytelności 
długoterminowych. Sprawozdanie złożył sena, 
tor Żaczek. Po przemówieniu sen. Głąbińskie* 
go (KI. Nar.), który krytykował omawiany pro 
jckt oraz krytyce sen. Grossa (PPS), który 
twierdził, że przedłożenie podważa jakoby sy,

proponowanej prze*ustawy
Sejm przyjęto.

Zkolei Izba przystąpiła do dyskusji nad 
ekspose prerajera. Pierwszy przemawiał sena* 
tor Ewert, omawiając zagadnienie zwichnięcia

„Kałowie"
. N a d ę ta  do G d ^ i t a L ^ * " " !  * '*  *  

ra|, rano. stałek żeglugi Polskiej „Katowi­
ce , zdążający do porta w Antwerpji zde­
rzy! się a ujścia rzeki Skaldy z angielskim 
•tatkiem „Daviston“.

Statek „Katowice4* odniósł nieznaczne 
uszkodzenia przedniej części i ma zgniecio

ną przednią stewę. „Katowice44 o włas­
nych siłach przybył do Antwerpji, gdzie 
wyładowuje przywieziony z Gdyni ładu­
nek cukru i drzewa. Według ośw adcze- 
nia pilota, winę zderzenia ponosi statek 
angielski.

p -  wiceprezesemBanku Gosp. Hraiowe^o
Warszawa, 21. 12. (Pat). Pan Prezy­

dent R. P. dekretem z  dn. 17 grudma rb. 
powołał podsekretarza stanu w Min. Skar­
bu p. Stefana Starzyńskiego na stanowisko 
wiceprezesa Banku Gospod. Krajów. W 
wiazku z powyższem p. minister «karbu

udzielił wiceprezesowi Starzyńskiemu bez­
płatnego urlopu, poczynając od dnia 19 go 
grudnia br. W dn. 21 grudnia wicemini­
ster Starzyński obejmuje swoje nowe obo­
wiązki w Banku Gosp. Kraj.

ió\\ nowagi cen, sądzi, że na wiosnę ceny pło* 
dów rolnych pójdą wrgórę. Uchwalona obec* 
nie ustawa konwersyjna przyniesie ulgę rolni* 
kom. Najważniejszą rzeczą jest rozbudowa 
rynku zbytu i to wewnątrz kraju. Mówca wy* 
stępuje przeciwko metodom niektórych karteli 
w utrzymywaniu sztywmych cen. Rewizja kosz* 
tów produkcji jest konieczna. Winno nastąpić 
obniżenie stopy procentowej, a także rewizja 
ubezpieczeń społecznych. Omawiając sytua* 
cję Polski w zwńązku z kryzysem ogólno*świa* 
towym, mówca zauważa, że dzięki właściwej 
polityce rządu uzyskaliśmy zaufanie zagranicy.

Sen. Głąbiński stoi na stanowisku, że zada* 
niem rządu winno być neutralizowanie wpły* 
w ów’ kryzysu światowego i zwralczanie ujem= 
nych skutków kryzysu wewnątrz. Mówca im* 
putuje rządowi rzekomą tendencję opanowa* 
nla życia gospodarczego dla celów partyjnych. 
Mówca kwalifikuje nasz system podaćkowry ja* 
ko przestarzały. W zakończeniu sen. Głąbiń* 
ski występuje z krytyką ogólnej polityki rzą* 
du.

Scnatorka Kłuszyńska (PPS) w dłuższy m wy 
wodzie omawia ciężką sytuację Polski, specjai* 
nie zaś położenie robotników-. Mówczyni kry* 
tykuje politykę gospodarczą rządu, przvczem 
twierdzi, że kryzys w Polsce będzie daiej się 
pogłębiał.

Sen. Iwanowski (BBWR) porusza zagadnie* 
nie wzrostu drobnych oszczędności mimo kry. 
zysu. Wzrost oszczędności wyraża się nadwyź. 
ką w odsetkach 232% w porównaniu z r. 1929 
osiągając cyfrę rekordową, wyższą od przykła, 
dowych krajów oszczędzających, jak Francja 
i Belgja. W bieżącym roku oszczędności u nas 
wzrosły o 3%, a np. w Niemczech spadły o 
11%, na Węgrzech 20%, w Austrji o 70%.

Senator Janta*Połczyński (BBWR) oświad* 
aza, że zasadniczą linję w-ywodów o rolnictwie 
musi przyjąć, jako rzecz bardzo cenną, gdyż 
zostało stwierdzone podstawowe znacaauie roi* 
metwa. Mówca szeroko omawia zagadnienie 
cen rolniczych, zwracając uwagę, że puaktem 
wyjścia obecnej kalkulacji powinno być obni- 
źenie cen.
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Niezmienny drogowskaz
Dlaczego kompromis z opozycja fest wykluczony?

Każde oświadczenie publiczne, wy­
chodzące z obozu rządowego, budzi z 
natury rzeczy rozlegle echo w społeczeń­
stwie, zwłaszcza, gdy pochodzi ono z 
ust czołowych działaczów. Oświadczenia 
takie skupiają zazwyczaj zasadnicze te­
zy i sformułowania^ są rozkazem dla je­
dnych, apelem i wezwaniem dla reszty 
społeczeństwa. Wnoszą one w rozgwar 
codziennego życia ton poważnego roz­
ważania o podstawowych zagadnieniach 
polskiej rzeczywistości.

Równocześnie jednak każda z tych 
enuncjacyj jest punktem wyjścia dla 
...prasowej ofensywy opozycji, która 
zniekształcając treść i intencje wywo­
dów, usiłuje zamącić opinję i dorabia 
swoisty komentarz plotek i pobożnych 
życzeń.

Przemówienie prezesa W. Sławka na 
warszawskim walnym zjeździe Związku 
Legjortstów skomentowano w prasie 
opozycyjnej, jako rzekomy... „gest rezy­
gnacji", jako rzekomą... „próbę rzucenia 
mostów11 między obozem rządzącym, a 
warcholącą opozycją. Z nieszczerą ra­
dością podkreślano te ustępy przemówie­
nia, w których prezes Sławek wypowie­
dział się przeciw dyktaturze jako formie 
rządzenia, a za współpracą z temi czyn 
nikami^ które, stojąc poza obozem Legjo 
nowym, stają z pobudek ideowych do 
waisztatów zespołowej roboty. Niema w 
tych złośliwych komentarzach oczywiście 
ani słowa prawdy, — co więcej, niema w 
nich nawet dobrej wiary w słuszność kar 
kołoinnej i naciągniętej „argumentacji*'.

Dzisiejsze rządy w Polsce są rząda­
mi większości. Tego faktu nie zmieni zły 
humor opozycji, ani banderje Witosa 
ani kiecia robota OWP, ani brak zaufa­
nia do rządu ze strony socjalistycznego 
posła Zaremby i jego towarzyszów z pod 
czerwonego znaku. Rząd w swej codzien

stwie. Ma on ambicję — jak rzekł pre­
zes Sławek — związać jak najsilniej 
wszystkie lepsze elementy w Polsce ze 
swą tradycją, ze swem myśleniem, ze 
swą gotowością służenia sprawie pań­
stwowej. Ma ambicję, aby w dalszym 
ciągu być awangardą tego potężniejącego 
z dniem każdym Obozu, który odwrócił 
się od etykietek i korzyści partyjnych, a 
staje do pracy pod hasłem: Najwyższem 
prawem — dobro Państwa.

Tylko ludzie, którzy cały kunszt rzą­
dzenia oparli na systemie niemoralnych 
kompromisów, mogą w tym apelu preze­
sa Sławka dopatrzeć się nuty rzekomej 
„rezygnacji" czy też nuty rzekomego 
otwarcia na ścicżaj wrót dla polityki 
oportunistycznej. Ten apel jest wyrazem 
wiary w zwartość ideową i w prężność 
Legjonowego Obozu który nietylko za­
chował nie skalanym swój dumny sztan­
dar walk i trudów dla niepodległości i

potęgi Ojczyzny, ale pragnie przeorać 
duszę społeczeństwa i wpoić weń trzy 
hasła: — wiarę w państwo; — zdolność 
łamania przeszkód; — instynkt bezinte­
resownej pracy obywatelskiej.

Dla'ludzi konjunktury, dla ludzi kar­
iery, dla charakterów słabych i służal­
czych — niema miejsca w Legionowym 
Obozie. Trzykrotnie podkreślał to osta­
tnio prezes Sławek: i w mowie zjazdo­
wej i w okólniku do organizacyj lokal­
nych BBWR i wreszcie ostatnio na ze- 
b/aniu parlamentarnego klubu BB. — 
„Warunkiem naszego wpływu jest nasza 
siła moralna. Jak na wojnie, tak i w ży­
ciu codziennem społeczeństwa — a spe- 

, cjalnie w warunkach trudnych — siły 
moralne stanowią o zwycięstwie."

Obóz Legjonowy, posłuszny wezwa­
niu swego przywódcy, będzie i nadal w 
życiu Polski współczesnej awangardą 
czynu i służby Państwu.

Równowaga cen m usi 
b y t osiągnięto .

Rozmowy, prowadzone przez czynniki rzą­
dowe z przedstawicielami organizacyj przemy­
słowych w sprawie zniżki cen szeregu wytwo­
rów przemysłu skartelizowanego, mają naogół 
przebieg dość oporny.

Wysiłki czynione w tym kierunku przez .sfe­
ry miarodajne nic będą jodnuk zaniechane. 
Równowaga cen,; stanowiąca W jawili obecnej 
jedną z największych trosk naszego rządu po­
dobnie jak i rządów innych państw świata po­
mimo wszystko musi być osiągnięta.

W związku z tern dowiadujemy się, że w ra 
zie, gdyby prowadzone obecnie rokowania z 
przedstawicielami organizacyj przemysłowych 
w sprawie zniżki cen nie dały pożądanego re­
zultatu, wówczas będą musiały być zastosowane 
wszelkie, znajdujące się w rozporządzeniu rzą­
du, środki w kierunku osiągnięcia niezbędnej 
równowagi.

ZantorsM  etesworl wegto
(o) Warszawa, 20. 12. (Teł. wł.). Przez 

Gdańsk wywieziono w pierwszej połowie 
grudnia 137.160 tonn węgla, przez Gdynię 
222.351 tonn.

Zdecydowane stanowisko Polski
Rada Ligi odroczyła sprawę skarg mniefszoSci

esieanieckief
Rada lig i Narodów zajęła s ‘ę w ponie­

działek ponownie sprawą stosowania re­
formy rolnej w Polsce, odroczoną w ubieg 
łym tygodniu ze względu na to, że Niemcy 
odrzuciły raport komitetu rady.

Sprawozdawca Nagaoka oświadczył, 
że komitet pTzestudjował bardzo szczegó­
łowo uwagi yon Neuratha i następnie prze 
dyskutował sprawę z przedstawicielem 
Niemiec, jednakże propozycje, które zosta 
ły uczynione w czasie dyskusji, nie stano­
wią dla komitetu podstawy do przedłożenia 
nowych propozycyj, zadawalających wszy-

________ .............. .......... _______ stkich członków Rady. W tych warunkach
nej państw ow o-tw órczej pracy opiera się sprawozdawca proponuje Radzie odroczę-
n r ia ł narlam pn. I ni*> cnm w r rłn sesil.0 zdecydowaną większość ciał parlamen­
tarnych które są wyrazem woli i nastro­
jów politycznych społeczeństwa. Obok 
tego nieodpartego sprawdzianu, istnieje
1 drugi: — ład i spokój, panujący w pań 
stwie, mimo szalejącego kryzysu i niedo­
li mas i mimo demagogicznej, anarchicz 
nej działalności ugrupowań opozycyj 
nych. Dowodzi to niezbicie, że społeczeń­
stwo w olbrzymiej swej większości apro­
buje linję polityczną i gospodarczą rzą 
du i podporządkowuje się ochotnie jego 
wskazaniom

Jeśli więc prezes Sławek przeciw sta 
wia się dyktaturze jako formie rządzenia, 
która zabija w spółcez-eństwie inicjatywę 
i zdolność do samodzielnego borykania 
się z losem, to da,e on tylko aprobatę 
istniejącemu dziś stanowi rzeczy. Nie 
prztekreśla przez to ani jednej karty z do­
tychczasowej działalności obozu Legjo­
nowego. Obóz ten zyskał dziś dla swych 
haseł aprobatę większości społeczeństwa. 
Lecz niemniej poczytuje obóz ten za swą 
zasługę, ten fakt, że w momencie, gdy 
państwo stało nad brzegiem przepaści, 
eksploatowane cynicznie przez . rządy 
prywaty i partyjnego krótkowidztwa, — 
Obóz Legjonowy umiał na rozkaz Mar­
szałka Piłsudskiego zdobyć się na odwa­
gę decyzji i chwycił w swe ręce ster wła­
dzy dla ratowania Ojczyzny. Wierna, 
ofiarna służba państwu będzie dla tego 
Obozu zawsze drogowskazem, ważniej­
szym od dylematu: — rządy większości 
czy rządy mniejszości?

Obóz Legjonowy, w pełnem poczuciu 
odpowiedzialności za losy Ojczyzny, nie 
może oczywiście zadowolić się tylko obe­
cnym układem sił politycznych w pan­

nie sprawy do następnej sesji.
Reprezentant Niemiec Meyer wyraził 

nadzieję, że na następnej sesji sprawa zo­
stanie definitywnie załatwiona.

Delegat polski minister Raczyński o-

świadczył, że musi z ubolewaniem stwier­
dzić, iż sprawozdawca nie dość jasno pod­
kreślił, że odpowiedzialność za niemożność 
definitywnego załatwienia sprawy ponosi 
reprezentant Niemiec. Aby dokładme 
scharakteryzować stan rzeczy sprawozda­
wca mógł był wypowiedzieć swoją opinję 
w tej formie, że „komitet ubolewa, iż musi 
stwierdzić, że w toku dyskusji nie została 
uczyniona żadna propozycja mogąca dać ko 
mi te t owi możność przedstawienia Radzie 
nowych konkretnych zaleceń co do załat­
wienia tej sprawy ani też zmiany wytycz­
nych swego raportu"

Dziwnem jest., że expose sprawozdaw­
cy proponuje jako konsekwencję uporu re 
prezentanta Niemiec nowe odroczenie 
sprawy Rząd polski miał prawo oczeki­
wać, iż Rada uzna za wskazane w tych o- 
kolicznościacb zamknąć procedurę, pozosta

Siedem „pobożnych" życzeń
Wicimicciilc pffctfeiisfe

„Sunday Times" stwierdza że sukcesy 
Niemiec w Genewie wywołały nowi nadzie 
je w Niemczech zaś obawy (?) w Polsce. 
Dziennik podkreśla, że wyrazem opinji nie 
m eckiej w chwil’ obecnej jest broszura 
ReinbAl ena p. t. „Konferencja roztrojenio 
wa — a co dalej?" Publikacja ia, jak twier 
ćri pismo, przypom.ua 7 żądań niemiec­
kich, wypowiedzianych pizez ambasadora 
von Hoescha, gdv był jeszcze akredytowa­
ny w Paryżu, do francuskiego podsekreta­
rza stanu Spraw Zagranicznych Paganona.

Suiuay Times" cytuje tę rozmowę we- 
L e sprawozdań prasy francuskiej.

Pag; non zapytać miał von Hoescha, czy 
\Tlemcy skcńczą kredy z wysuwaniem co 
, az to nowych ż-łdań i czy posiadają kom­
pletną listę życz-ń., pod którą byliby w 
s*anie złożyć swó« podp.s?

ka lista istnieje i zawiera 7 żądań, z któ­
rych każde będz  ̂ przedkładane po kolei, 
po załatwieniu przychylnem poprzedniego.
l.erw s-em  takieui żąd-niem jest żądanie 
; ównouorawnienił zbrojeń, drug em — za­
łatwienie SPRANY GDAŃSKA I POMO­
RZA Ti zecie żąd u re  — to zwrot dawnych 
koloni* niemieckich, czwarte — wyzwole­
nie Austrji (co y/edług , Sunday Times" 
oznacza prawdopodobnie unię gospodar­
czą z N emcam:) piąte życzenie — to wcie 
ienie z powrotem do Niemiec Zagłębia 

aary.
Czy to jest wszystko? przerwać miał 

p, Paganoc Wówczas pytanie to zakończy 
ło lozmowę. należy jednak przypuszczać 
że szóste 1 siódme żądanie dotyczyły ułat 
wierna dla opanowania rynków aagranicz 
nych p. zez przemysł niemiecki oraz ulg

Von Hoesch ir.ał odpowiedzieć że ta- dla spłat ciemiecuich długów prywatnych.

Program Rooseitólia
AtnsrijSsa i le i d łużn ico

Zmtami osoftowc w FISZ
Sekretarz stałej delegacji polskiej przy Li­

dze Narodów radca Paweł Morstin odwołany 
zostaje z dniem 31. marca. 1933 do centrali min. 
spraw zagr., a stanowisko jego obejmuje radca 
dr, Władysław Kulski. ■

Z dniem 1 kwietnia 1933 roku odwołani zo­
stają do centrali: konsul w Toulouzie p. Adam 
Mikucki, wicekonsul w Rzymie p Wacław Do­
stał i sekretarz konsulatu generalnego w Pary­
żu n. Stanisław SterczyńskL

Przyszły prezydent Stanów Zjednoczonych 
Franklin Roosevelt ogłasza w londyńskicm 
„Evening Standard1* obszerny artykuł na te* 
mat ‘‘co uczyni gdy zostanie prezydentem**. 
Roosevelt zaznaczył, że najważniejszem i naj* 
pilniejszem jego zadaniem będzie opanowanie 
trudności rolniczych, zwłaszcza sprawa cen 
pszenicy i bawełny, od której zależy los jednej 
trzeciej części ludności Stanów Zjednoczonych. 
Opanowanie tych trudności możliwe będzie — 
zdaniem Roosevelta — tylko wówczas, o ile po 
traktowane one będą w płaszczyźnie między? 
narodowego handlu przy pomocy wzajemnego 
wyrównania taryf celnych. ^

W kwestji długów Rooscvelt oświadczył, że 
muszą one być zapłacone. Nie może być mo? 
wy o ich anulowaniu, natomiast zdrowy rozsą­
dek nakazuje udzielić dłużnikom pomocy dla

umożliwienia im wywiązania się z obowiązku 
płacenia. Dotychczasowa polityka amerykan* 
ska, sprzyjająca udzielaniu pożyczek, doprowa 
dziła do tego, że Ameryce należy się olbrzymia 
suma, eo wcale nie sprzyja równowadze ekono 
micznej na świecie a tylko umocnią nadzieje 
zagranicy na skreślenie długów. Roosevelt za? 
powiada, że przystąpi do tego zagadnienia w 
sposób wyrozumiały, uczciwy i rzeczowy. Pre* 
zydent musi jednak pamiętać, że przedewszyst? 
kiem obowiązkiem jego jest myśleć o dobro? 
bycie własnego narodu. Roosevelt jest przeko* 
nany, że dobrobyt świata zależy zarówno od 
Ameryki samej jak i od dłużników Ameryki. 
Punktem wyjścia dla Roosevelta przy zała? 
twiandu tej sprawy będzie mara, że sumy, któ? 
re wchodzą w grę, wyobrażają nrzedewszyst? 
kiem pracę rąk miljonów ludzi

wiajac Niemcom pełną odpowiedzialność 
za sytuację, którą wytworzyły. W tych wa 
runkach — zakończył minister Raczyński 

— jestem upoważniony oświadczyć, i e  
Rząd polski zastrzega sobie prawo spre 
cyzowania w odpowiednim czasie swego 
stanowiska wobec raportu, a w szczególno 
śti zaproponowania zmian, które uzna za 
nieodzowne.

Zabierając ponownie głos, delegat nie­
miecki Meyer oświadczył, że trudności w 
załatwieniu tej sprawy nie są spowodowa 
ae przez Niemcy (!) Von Neurath wyłożył 
już przyczyny, dla których Niemcy nie mo 
iły przyjąć raportu, przedłożył nawet kon 
kretme propozycje załatwienia sprawy. 
Rząd niemiecki działa w poczuciu swej od 
p o w i e dz i a ln ości wobec zaniepokojonej już 
zwłoką w załatwieniu sprawy mniejszości 
niemieckiej na Pomorzu i Poznańskiem.

Minister Raczyński w krótkiej repUca 
przypomniał, że argumenty Niemiec znane 
są oddawna komitetowi ł gdyby miały jakie 
kolwiek uzasadnienie, zostałyby przezeń 
uwzględnione, jednakże komitet uznał, że 
n ema podstaw do zmiany swego raporty. 
Co się tyczy rzekomej odp*owiedz.lałńośoi 
Niemiec wobec mniejszości niemieckiej w 
województwach poznańskiem i pomorskiem 
to -minister Raczyński zwrócił uwagę na 
v,wynikającą z takiego postawienia sprawy 
potrzebę, by Niemcy dla usunięcia istnie 
jącej nierówności w sprawach mniejszościc 
wych zastanowiły się nad przyjęciem ze 
swej strony zobowiązań wobec mniejszo 
ści. Przy tej okazji minister Raczyńsk- 
zwrócił uwagę na położenie mniejszości poi 
skiej w Niemczech.

Meyer, usiłując polemizować z mini­
strem Raczyńskim oświadczył, że Rada u- 
znała dobrą sytuację mniejszości polskiej w 
Niemczech (!!), nie uwzględn ając skarg 
tej mniejszości, które rozpatrywała w paź­
dzierniku rb.

Minister Raczyński odpowiedział na to, 
że Niemcy są związane zobow ązan am- wc 
bec mniejszości tylko w odniesieniu do Gór 
nego Śląska, nie zaś do wszystkich prowin 
cy) niemieckich, w których zamieszkuje 
mniejszość polska. Dlatego to Rada mus i a 
ła uznać się wogćle za niekompetentną do 
rozpatrywania większości wypadków, cy­
towanych w petycjach mniejszości polskiej.

Następnie Rada odroczyła sprawę do 
stycznia roku przyszłego.

10 proccnl
W A. B. C, w numerze z dnia 19 bm. uka* 

zała się notatka, podająca, że Rada Banku Pol­
skiego zmniejszyła budżet wydatków na ro1 
1933 o „1 procent".

Wiadomość ta jest nieprawdziwa. Rada Ban 
ku Polskiego uchwaliła bowiem zmniejszyć bu l- 
żet -wydatków tego Banku na rok 1933 w p>* 
równaniu do roku poprzedniego o 10 procett 
Uchwala ta została więc przez A. B. C. te i 
dencyjnie zniekształcona.

i *
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Zginął na posterunku
Hu czci $. p. Gabriela Narutowicza

Na uroczystej akademji w Warszawie 
ku czci pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej śp, Gabrjela Narutowicza był obe­
cnym p. Prezydent Rzplifej, Ignacy Moś 
cieki w otoczen’u przedstawicieli Rządu. 
W akademji wzięli udział pozatem: kor­
pus dyplomatyczny, generalicja, przedsta­
wiciele świaia politycznego, naukowego j 
społecznego.

Poniżej podajemy wyjątki z pięknego 
przemówTenia wicemarszałka Sejmu, prof. 
Wacława Makowskiego, wygłoszonego na 
tej akademji.

Na wstępie prof. Makowski uwypuklił 
rolę śp. Gabrjela Narutowicza, jaką ode­
grał on w Szwajcarji,

,,Szwajcarja, to już nćetylko obcy goś­
cinny kraj, to druga ojczyzna, to rzecz po­
wolna jego twórczym rękom.

Już temu parę dziesiątków lat, kiedy 
wiedza i środki techrrczne dalekie były od 
dzisejszego rozwoju, ten przybrany syn 
Szwajcarji panować zaczął nad iej rzeka­
mi. Do piękna szwajcarskich rzek dorzu­
cił polski inżynier ich użyteczność. Siły 
wodne przekształcone na prąd elektrycz­
ny stawały się bogactwem, przedmiotem 
spożycia i wywozu; sąsiadujące ze Szwaj­
carja kraje korzystają z tego jej wspania­
łego bogactwa.

A kiedy szwajcarski profesor Will mó­
wi, że największy zakład wodno - elektry­
czny w Miihlebergu na Aarze, jest trwa­
łym pomnikiem, który wystawił sobie Na­
rutowicz, a który każe żyć wiecznie w 
wdz-ęczncści dla niego wśród Szwajca­
rów i kiedy się pamięta, że to nie jedyne 
jego dzieło — to można przyznać, że ra­
chunek został wyrównany dobrze, że Na­
rutowicz odwdzięczył się swojej przybra­
nej ojczyźnie.

Z SZWAJCARJI DO POLSKI.
...Rok 1919. Z trftdem organizująca się 

Polska zbiera swoich wielkich synów roz­
proszonych po świecie. Narutowicz staje 
wobec dwóch zadań — dwóch krajów wła 
snych; z jednym łączy go pozytywna pra­
ca, z drugim krew przodków i romantycz­
ne marzenia.

„Jakże ja mogę z tego warsztatu pracy
odejść, w którym ieży na stole niewykoń­
czonych robót samego rządu szwajcarskie­
go za 100 mil jon ów franków".

Ale „przecież Polska nie co rok pow- 
staje“.

Romantycznem marzeniem prowadzony 
pozytywny człowiek pracy i czynu wraca 
do swojej pierwszej rodzinnej Ojczyzny.

I oto Narutowicz staje się w Polsce te­
chnikiem Państwa; współpracownikiem 
Wielkiego Twórcy Rzeczypospolitej. Tę 
pracę, która zrobiła go chlubą Szwajca­
rów, wyzyskiwał na korzyść Polski.

1 Narutowicz mógł się czuć szczęśliwy. 
Romantyk i pozytywista w jednej osobie 
zwyciężali na nowym terenie.

GDY POWSTAWAŁO PAŃSTWO...

Obrzucono go błotem — ponieważ był 
czysty i bez zmazy; napadnięto zdradzicc- 
k°, — ponieważ był pełen wiary i ufności; 
uderzono — ponieważ był bezbronny; spo 
niewierano jego imię — ponieważ był zaw 
sze prawy; podburzano przeciwko niemu 
do nienawiścc — ponieważ dumą jego było, 
że nie ma wrogów, że nikomu nie uczynił 
krzywdy; podstępnie z tyhi przestrzelono 
mu serce — ponieważ z otwartem sercem 
szedł do ludzi.

PO DZIESIĘCIU LATACH.
Kiedy przypominam te dnie tragiczne 

czuję jakby mię dusił oddech konającego 
gada. Gad niewoli, gad nikczemności zie­
je plugawym jadem.

Jakiż bezm ar podłości nagromadzić 
się musiał w Po.sce, jeżeli taka zbrodnia 
stała się możliwą.

Czyżby potwór nie zadławił się włas­
nym jadem?

Minęło 10 iat. Górskiemi wąwuozami

Szwajcarji b.egną sznury elektrycznych 
pociągów; ujarzmione wody górskich rzek 
pełnią nakazaną pracę. — Rządzi niemi 
nieśmiertelna myśl pozytywisty — roman­
tyka, który z dalekiej północnej niziny 
przyszedł rozkazywać górom, a potem wró 
cił po śmierć skrytobójczą i zimny grób 
w kruchcie katedralnej.

Ciemnemi Korytarzami duszy polskiej 
snuje się olbrzymie widmo zamordowa­
nego.

TESTAMENT WIARY I PRACY.
Radość pracy, radość czynu, radość 

zwycięstwa i wuary, to były jego cechy.
Pozostawił nam w testamencie wiarę i 

pracę, czyn i zwycięstwo. A kiedy nadej­
dzie nieunikniona chwila, że w duszy pol­
skiej zan kną resztki plugawej nikczemno­
ści niewolnictwa, kiedy się dusza polska w 
pracy i wierze i w czynie zwycięskim wy­
jaśni — wówczas powróci do nas ta ra­
dość, którą z N:m złożyliśmy do grobu.

Demonsfracie a n ty ­
polskie

n a  z i c ź i i z i e  w y d a w c ó w  
ft  s  i l i  o  <B n  i o  - p  r  is s  łc ł c  it

25- ecie Zw ązku wydawców gazet 
wscho Inio - pru^iich w Kró ewen obcho­
dzone było bard .o uroczyśo e. Imprezie 
nadano ch.arakte* manifestach na rzecz 
kresów wscho dr ich (Greczlandkundge- 
i ung). W ększoś,. mówców wskazywała 
r.a aon eczność ciągłego Dodnoszenia w pra 
sie sprawy rewTji granic. Nadprezydent 
, rowin-ji, dr. Kr;tscher, uważa, że prasa 
winna walczyć w ‘rmę następujących idei: 
obrona ,,n'em:ccVitj“ ziemi, zjednoczenie 
niemcz/znv kres-wej w walce „cbronnej" 
przeciwko obcym zakusom walka o połą­
czenie ,Wiederv?-ein;gung) z Rzeszą. Pre- 
>cs Zw ązku Yolz ośw adczył w swem prze 
mówię iu, że p-^sa wschodmopruska go- 
^ w a  i:>>t do wa’ki w obronie swej ojczy­
zny. , Dzienniki wschodniopniskie wiedzą 
z własnego doświadczenia czem jest woj- 
*’o, dlatego też ;;ie życzą sob e niczego 
więcej, iak utrzymania potooir, który za- 

ewn.a naszemu iraiowi i ego ludności ko 
nieczne możliwości życiowe. Przyznajemy, 
że i inne narody mają swoje piawa lecz 
z czystem sumieniemf!) don agamy s ę nie- 
pozbywŁ lnych p*aw do życia dla trzymi­
lionowego bloku Niemców w Prusach 
Wschodnich, na 'trytorjach oderwanych i 
w Kłajpedzie Gazet? wschodmopruska, 
Hióraby r>Je walczyła z n&jwiększtm za­
parciem przeciw' o zbrodni korytarza i któ 
rabv n‘t  pomagała w uderzaniu w sumie- 
nie(!) świata żądaniem naprawienia krzy­
wdy nic zasluglwołaby na nrano narodo- 
wcg° p;stra wscr *MnJoprusikiego!

Na uroczystości byli obeco. przedstawi 
c e e  wszystkich władz, Prezyde/d Hin- 
će: tu rg  nedesłal te'egram  z powinszowa­
no atrd.

Wielhie ro b o ty 
publiczne

w  D a l i r o w ^ k i c n i
W dniu 18 bm odbyła się w Będzinie kon­

ferencja, poświęcona zaradzeniu klęsce bezro­
bocia w Zawierciu i powiecie zawierciańskim 
Konferencja odbyła się pod przewodnictwem 
wiceministra komunikacji inż, Gałlota.

Postanowiono uruchomić roboty przy budo­
wie okolicznych dróg, a mianowicie drogi z 
Myszkowa do Zawiercia i z Ciągłowic do Buga­
ju. Uruchomionych zostanie kilka okolicznych 
kamieniołomów, które dostarczać będą mattrja- 
łów do budowy tych dróg. Poza tern szereg bez 
robotnych znajdzie pracę w kamieniołomach 
państwowych w Zagnańsku, zaś część przy bu­
dowie kolei Kraków — Miechów, oraz budowie 
fragmentu kanału, który przebiegać będzie w 
pobliżu Zawiercia i połączy Zagłębie przez Wi­
słę z Piną.

Dzięki tym zarządzeniom około 3000 bezro­
botnych okręgu zawierciańskiego znajdzie pracę

Poświęcenie nowego gm achu P. H. O. 
w  Warszawie

W Warszawie odbyło się poświęcenie nowego gmachu centrali Pocztowej Kasy Oszczędności 
Uroczystość tę zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent Rzplitej. Ponadto w uroczystości po 
święcenia wzjęli udział: członkowie Rządu z p. prezesem Rady Ministrów A. Prystorem na cze 
le, marszałkowie Sejmu i Senatu pp. Raczkie- wicz i Świtałski, prezes NIK. p. Jakób Krze- 
mieński, prezes Klubu BBV/R pos. Sławek ild. Uroczystość poświęcenia zaszczyciła też swoją 
obecnością Małżonka MarszalRa Polski p. Aleksandra Piłsudska. Na zdjęciu naszem widzimy 
Pana Prezydenta RP w otoczeniu członków swe- go domu cywilnego i wojskowego, członków ga 

binetu, przedstawicieli Sejmu i Senatu iłd. w wielkim hallu nowego gmachu PKO.

Zabójcy własnego stronnictwa...
Oip»wiesIź vsa ,,©sMarf®ma“ pos. Trampczyftslfieg©

..Naczelnikiem tworzącego się państwa, 
j*ego twórcą i wielkim rzeźbiarzem był 
człowiek, którego rola nie może być zam­
knięta w żadnej formule konstytucyjnej.

W rękach Józefa Piłsudskiego z rozpro 
szonych mas narodu błąkających się w za­
męcie historji, która przetaczała się nad 
Polską, prowadzona cudzą wolą z nieświa­
domych i rozbitych cząstek powstawała 
bryła jedności państwowej, tworzyły się 
rzeczy żywe i iedyne.

To, co stawało się w Polsce, w czasie 
wielkiej wojny i po jej zakończeniu, to nie 
było zawikłanie i rozwikłanie polityczne, 
to były narodziny państwa, powstanie no­
wego bytu.

CZŁOWIEK CZYNU.
Pierwszym Frezydentem Rzeczypospo- 

htej został Gabrjel Narutowicz.
Nie zawodow.ee polityczny, nie gracz 

kombinacyj politycznych, ale człowiek czy 
nu, romantyk i pozytywista.

Nie mógł odmówić, kiedy domagano się 
od mego, aby stanął na czele Rzeczypo­
spolitej. Był ’ui zmęczony pracą — to 
prawda; dał już /  siebie wiele, — to praw­
da. Ale skoro jeszcze i to zadanie staje 
przed nim, dlaczego nie miałby go pod­
jąć?

Dotąd zwyciężał zawsze — diaczegoż- 
by i teraz nie miał zwyciężyć, '

Pisaliśmy już o ostatniem przemówieniu p.
posła Trąmpczyńskiego w komisji budżetowej 
Sejmu. W czasie tego przemówienia p. poseł 
Trąmpczyński wyliczał szereg rzekomych 
„afer*, mówiąc między innemi:

Jedno dotyczy pośredniczenia przy nas 
byciu Runowa i ta sprawa jest w sądzie. 
Drugie dotyczy tego, że pewien obywatel w 
Poznańskiem, mający majątek na kresach 
wschodnich nie mógł uzyskać pozwolenia 
na wycięcie 1.000 ha lasu, aż zgłosił się do 
niego redaktor p. Szczepkowski i powie* 
dział, że ma drogi. . .  W krótkim ozasie 
ten obywatel dostał pozwolenie, zaplaciw* 
szy za to pewnemu wysokiemu urzędniko* 
wi. —

W związku z powyższemi zarzutami 
, .Dziennik Poznański" zamieszcza poniższy 
list p. red. Szczepkowskiego, który, jak wia* 
domo, był swego czasu naczelnym redaktorem 
, ,Kurjcra Poznańskiego* *.

Szanowny Panie Redaktorze!
W obronie czci własnej i w obronie za* 

wodu, do którego mam zaszczyt należeć, 
proszę najuprzejmiej o zamieszczenie na 
łamach Pańskiego poczytnego organu na* 
stępującego oświadczenia:

Na posiedzeniu komisji budżetowej Sej* 
mu, w dniu 16 bm. pan poseł Wojciech 
Trąmpczyński dopuścił się wystąpienia, nad 
którem trudno mi jest, jako zaczepionemu 
osobiście w sposób dziki, przejść do po* 
rządku dzienne"') Sądzę że nawet żaden

uczciwy i szanujący się członek Narodowej
Demokracji nie postąpiłby na mojem 
miejscu inaczej, chociażby obowiązywały 
go nie wiem jakie względy subordynacji 
partyjnej i wzgląd na interes stronnictwa. 
Nie wolno bowiem bezkarnie dopuszczać 
się szarpania czci ludzkiej, choćby się było 
w wieku podeszłym i w opinji społeczeń* 
stwa miało się nawet wielkie zasługi z cza* 
sów dawnych walk parlamentarnych z za* 
borcą pruskim.

Jasna i słuszna sprawa majątku obszaru 
siedmset hektarów, a nie 1000 hektarów, — 
jak twierdzi pan Trąmpczyński, jeśli za* 
czadziła umysły złośliwych jego informa* 
torów, nie powinna była zamącić działania 
polityka, chcącego uchodzić w pewnych ko* 
łach za prawdomównego. Toga Katona i 
maniery starej kucharki czyniącej z każde* 
go choćby najbardziej reprezentacyjnego 
miejsca schody kuchenne, to rzeczy najzu* 
pełniej różne i wzajem się wykluczające.

Pan Trąmpczyński postąpił więcej niż 
lekkomyś'nie, czyniąc ze sprawy rozstrzy* 
gniętej zc stanowiska interesów społecz* 
nych i gospodarczych słusznie i sprawiedli* 
wie, sprawę korupcyjną i przedmiot swych 
zaciekłych ataków. Panu Trąmpczyńskie* 
mu przy dobrej woli nie mogło nie być 
wiadomem, że w sprawie tej nie było żad* 
nych nadużyć, a tembardziej znamion ja* 
kiejś korupcji. Poruszenie zaś jej poraź 
o i er wszy przez nieyo w Sejmie, było kary*

godnem wyrządzeniem krzywdy jednemu z 
najszlachetniejszych w Polsce ludzi. Fakt 
ten przygważdżam jako dobrze mi znajo* ' 
my.

Pan Trąmpczyński miał różne sposoby 
zbadania sprawy ściśle, rzeczowo, dokład* 
nie, jak przystało na starego prawnika i 
parlamentarzystę, gdyby się był kierował 
więcej sumieniem i większą nad swem dzia= 
laniem rozciągał kontrolę. Takie same spo

ctwa, których przecież powinnością jest czu 
wać nad wystąpieniem każdego z posłów 
na terenie sejmowym bez względu na jego 
wiek, temperament, pozycję klubową. Nie 
uczyniono tego, i stała się rzecz szkaradna, 
a w skutkach wcale nie taka mała, jakby 
się to wydawać mogło na pierwszy rzut 
oka niejednemu zabójcy własnego stronni* 
ctwa.

Zanim sprawa, której nadano tak ku* 
chenny charakter, doczeka się innego je* 
szcze wyjaśnienia na innem forum, stwier* 
dzam kategorycznie, że pan poseł Wojciech 
Trąmpczyński dopuścił się, mniejsza z tern, 
świadomie czy nieświadomie — rozminięcia 
z prawdą, krzywdy na czci ludzkiej, naru* 
szenia dobrych obyczajów.

Łączę wyrazy prawdziwego poważania.
(—) Bo'esław Szczepkowski. 

Odpowiedź powyższa ilustruje najlepiej 
praktyki opozycyjnych Katonów sejmowych i 
nie wymaga komentarzy. —
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i Teatru w rocznice Wyspiańskiego
Odznaczenia ministerstwa Oświecenia

Z okazji uroczystoścśi zorganizowanych ku 
nczczeniu 25-lecia zgonu Stanisława Wysp’ań- 

B skiego, minister Wyznań Religijnych i Oświeć 
fT cenią Publ. ustanowił szereg nagród i wyróż- 
'  nień dla reżyserów, dekoratorów i aktorów, 

którzy w najlepszy sposób przyczynili s:. ? do 
wystawienia dzieł Wyspiańskiego na scenach 
teatrów polskich w tym okresie.

*1 Specjalna komisja w składzie znanego pi- 
h  sarza i krytyka Romana Zrębowicza, reżyse­

ra i artysty Stanisława Stanisławskiego i po- 
ety i krytyka Juljana Wołoszynowskieg), któ 

* ra odwiedziła przedstawienia ku czci Wyspiań 
skiego we wszystkich miastach, przedłożyła 
ministrowi wnioski, które już zostały zatwier 
dzone.

W dziale reżyserskim nagrodę otrzymuje 
p. Ludwik Solski („Wesele", Ter.tr Narodowy 
w Warszawie), wyróżnienia p. Janusz Stra- 
chowski („Powrót Odyssa“, Teatr Wielki 
Lwów) i Mieczysław Szpakiewicz („Zygmunt 
August", Teatr na Pohulance, Wilno),

W dziale dekoratorskim nagroda p. Aai-

Śp. Woiciech Dąbrowski
Przed paru dniami zmarł w Warszawie śp. 

red. Wojciech Dąbrowski, wybitny publicysta i 
dziennikarz.

Śp Zmarły urodził się w Małopolsce, studja 
uniwersyteckie ukończył we Lwowie, gdzie też 
rozpoczął praktykę dziennikarską w „Przeglą­
dzie* lwowskim by w parę lat potem zabłysnąć 
wielkością swego talentu pisarskiego, kolejno 
w „Kurjerze Lwowskim' .Nowej Reformie* i „Sło 
wie Polskim*

, Po zajęciu Lwowa przez Rosjan w roku 1914 
aresztowano śp Wojciecha Dąbrowskiego, po- 
czem wywieziono go do Rosji.

Po wojnie śp. Zmarły powrócił do kraju. Po 
krótkim pobycie w Krakowie przeniósł się do 
Warszawy, gdzie pracował w szeregu pism sto 
łecznych. •

Poza pracą dziennikarską i publicystyczną 
Zmarły ogłosił drukiem dwie powieści: „Puka­
nie w ścianę’ i „Panienka z Powiśla".

W Zmarłym dziennikarstwo polskie traci 
jednego z wybitnych przedstawicieli.

Pomoc lekarska
dla bezrobofnuch

Polski Czerwony Krzyż uruchomił w War* 
szawie przy ul. Krochmalnej 29 w ambulato* 

: rjum szeregowych policji specjalną przycho*
dnię lekarską dla bezrobotnych.

W przychodni tej ordynuje codziennie w 
godzinach od 10 do 12 i od 15 do 18 trzech 

Wk lekarzy, którzy udzielają bezrobotnym bez* 
płatnych porad lekarskich, oraz zaopatrują ich 
w najniezbędniejsze lekarstwa.

Ponadto P. C. K. projektuje zorganizowa* 
nie bezpłatnej pomocy dentystycznej dla bez* 

.rv robotnych, OTaz urządzenie bezpłatnych ką* 
? pieli.

Pronaszko („Powrót Odyssa", Teatr Wielki, 
Lwów), wyróżnienia: p. Feliks Krasowski 
„Wesele" Teatr Polski, Bydgosrwz), p. Wie­
sław Makojnik („Zygmunt August", Teatr na 
Pohulance, Wilno).

W dziale aktorskim nagroda: p. Juljusz 0- 
sterwa (Rola Konrada w „Wyzwoleniu", Te­
atr Słowackiego w Krakowie), wyróżnienia: 
Stefan Jaracz (Rola Samuela w „Sędziach", 
Teatr Ateneum, Warszawa), p. Jerzy Lesz­
czyński (Pan Młody w „Weselu", Teatr Na­
rodowy, Warszawa), p. Barbara Ludwiżanka 
(Panna Młoda „Wesele", Teatr Słowackiego, 
Kraków), Józef Węgrzyn (Stańczyk, „Wese­
le", Teatr Narodowy, Warszawa, p. Wanda 
Zbieraowska (Jedwocha „Sędziowie", Teatr

Wobec zdarzających się wypadków wnoszę* 
nia do ministerstwa skarbu podań o ulgowe 
względnie bezpłatne paszporty na wyjazd za* 
granicę w celach, co do których decyzja tego 
ministerstwa nie jest zastrzeżona, — minister* 
stwo skarbu wyjaśnia, że decyzji jego wyma* 
gają zwolnienia od normalnych opłat paszpor* 
towych tylko wyjazdy zagranicę w celach: 
uczestniczenia w zebraniach międzynarodo* 
wych, zjazdach naukowych, zawodach sporto* 
wych itp., jakoteż w celach reprezentacyjno* 
propagandowych, uczestniczenia w wyciecz* 
kach (pielgrzymkach), zwiedzania wystaw i 
urządzeń zagranicznych — oraz w celach spo* 
łecznych, o ile dane osoby nie są delegowane 
przez instytucje państwowe.

W interesie zatem stron leży, aby podania 
o ulgowe względnie bezpłatne paszporty skła* 
dały do ministerstwa skarbu tylko w tych wy * 
padkach, gdy chodzi o wyjazdy zagranicę w 
celach wymienionych, ponieważ podań o pasz*

P°lski, Toruń), p. Alfred Szymański („Zyg­
munt August", rola tytułowa, Teat na Pohu­
lance, Wilno), p. Zbigniew Ziembiński (Poeta 
„Wesele", Teatr Narodowy w Warszawie).

Jak wiadomo, nagrody wynoszą po 2 tys. 
złotych, wyróżnienia aaś są honor0we. Nieza­
leżnie od tego p. minister na wniosek komi­
sji przyznał wyróżnienia teatrom w Często­
chowie (pod kierownictwem Ivo Galla) i w 
Łucku (pod kierownictwem Aleksandra Ro­
dziewicza).

Należy podnieść sprawność i trud Komisji 
sędziowskiej, która w iście amerykańskiem 
tempie zdołała objechać kilkanaście miast w 
Polsce i być obecną na dwudziestu kilku 
przedstawieniach.

porty na wyjazd zagranicę w innych celach 
jak np. leczenia, kształcenia, turystyki i in. 
ministerstwo skarbu nie załatwia.

Przy sposobności ministerstwo skarbu przy 
pominą, że według obowiązujących przepisów, 
paszporty ulgowe wydają powiatowe władze 
administracji ogólnej (starostwa) dla osób 
udających się zagranicę: w celach handlowych 
i przemysłowych po stwierdzeniu potrzeby 
wyjazdu w tych celach przez wojewódzkie 
-władze przemysłowe; w celach prowadzenia 
badań naukowych na podstawie zaświadczeń 
władz i instytucji państwowych, organizacyj 
naukowych lub naukowa*zawodowych, celem 
leczenia się, o ile chory jest niezamożny; we* 
szcie w celach familijnych lub majątkowych — 
po stwierdzeniu niezamożności przez starostwo 
w porozumieniu z właściwym urzędem skarbo* 
wym oraz w celach społecznych, o jle osoby te 
delegowane są przez instytucje państwowe.

SYMBOLICZNY ZNAK TRADYCYJNY
-&Ć #  NA GWIAZDKĘ

fMeft/rukt 
r\x2Ao£d[qnxjyr\& i ma? 
rue. n a  catejm

Na wgiazdy zagranicę
ulgowe I bezpłatne paszportu

Prosto rachuba
Dlaczego palę tylko bezustnikowe papiero­

sy?
1) Bo dla prawdziwego amatora, ma war­

tość tylko tytoń, a nie przyczcpki jak karton, 
gilzy etc.

2) Bo chorobliwie bojąc się infekcji, jestem 
absolutnie pewien tylko bezustnikowego papie- 
rosą ,jako żc ten jest absolutnie maszynowo 
wykonany.

3) Bo przynajmniej tu jest pewność, kupu­
jąc go, że nic kupuję podejrzanej i brudnej 
'szwarcówki: niema szwarcówek bezustniko- 
wyoh!

4) Bo zadaję sobie pytanie, dlaczego płacąc 
za tyle a tyle gramów tytoniu, ile mieści się 
w papierosie, otrzymuję część mniejszą, jako 
żc w cenie papierosa jest dokalkulowana ce­
na ustnika i robota, droższa niż przy bezustni- 
kowych.

5) Bo jestem logiczny. Jeśli palę tytoń i 
chcę mieć tytoń, to kupuję papieros bezustni- 
kowy, w którym najwyższy procent tytoniu.

6) Bo mam niepohamowaną pasję do ła­
dnych ozdobnych fajeczek, a do tych nadają 
się wyłącznic bezustnikowe papierosy.

R-a>

Kurs naukowy
dla urzędnfBf&w PI. $• Z.

W dniu 17*ym bm. został zamknięty kuro 
naukowy dla urzędników służby zagranicznej, 
IlLci zkolei z urządzanych corocznie. Po 
przemówieniu ministra Becka, odczyt końcowy 
pt. , .Metody pracy w służbie zagranicznej' * 
wygłosił min. Tadeusz Schaetzel. Następnie 
dyrektor departamentu konsularnego p. Wa» 
claw Jędrzejewicz streścił w końcowem prze* 
mówieniu przebieg kursu.

W roku bieżącym powołano do współpracy 
grono uczonych i wyBitnych specjalistów, m. 
in. wykłady wygłosili: b. minister Matuszew* 
ski, generał Kutrzeba, prof. Ehrlich i prerf. Za* 
krzewski ze Lwowa, minister dr. Grzybowski 
i wielu innych. Ogółem odbyło się 100 godzin 
wykładów.

Gwiazdka dla dzieci 
polskich w Niemczech

Towarzystwo pomocy dzieciom i młodzie* 
że polskiej w Niemczech rozpoczęło już wy* 
syłkę podarków gwiazdkowych do Berlina, 
dla podziału między dziatwą polską, zatniesz* 
kałą na terenie Rzeszy.

Podarki gwiazdkowe stanowią książki, uzy* 
skane drogą zbiórek we wszystkich szkołach 
w całej Polsce, oraz opłatki. Liczba zebra* 
nych książek sięga kilku tysięcy. Podarki wy* 
sylame są do centrali Zw. Polaków w Niem. 

1 czech, który rozdziela je następnie między po* 
1 szczególne organizacje polskie.

ZNIŻKA CEN NAWOZGW POTASOWYCH
Z dniem 1 listopada Sir. obniloliSm o cenu nawozów nolasnwtjth w następujących w ysokościach:

Ceny gotówkowe za 10.000 kg. luzem franco stacja wyładowcza wskazana przez odbiorcę:

P R O D U i i l Y :

Kainlly z a  1© (o s in :  
zwykły 8—11% 
pylasty . . .

Solc poiasow e:
za 1 kg. Ko O
przy zaw. 20% K20  za 10 ton

W o i w u w
Pomorskie, Poznańskie, 
Śląskie, Warszawkie, 
Łódzkie, Kieleckie, 
Krakowskie

Białostockie,
Nowogrodzkie,
Poleskie,
Wileńskie

Lubelskie, Lwowskie, 
Stanisławowskie, 
Tarnopolskie, 
Wołyńskie

Cenu — zlotoch — przy odbierze w czasie:
i. XI. do 
31. XII.

400.— 
465 —

i. I. do 
io. II.

i i . II. do
30. IV.

420.—
490 .-

440 -  
520.—

i. XI. do 
31. XII.

370.
435.-

i. I. do 
io. II.

390 — 
470.—

ii. II. do 
3°. IV.

410 — 
490 .-

i. XI. do 
31. XII.

340.—
410-—

i. I. do 
io. II.

360.— 
440 —

i i . II. do
30 .  IV.

3 80 .-
460.—

zł 0,465 
930.—

i

i

zł 0,435 zł 0,465 zł 0,485 zł 0,385 zł 0,425 zł 0,445 zł 0,415 zł 0,445
870 .- 930 .- 970.— 770— 850— 890— 830.— 890.—

I sole potasowe 21, 22, 23, 24 i 25 procentowe w przeliczeniu na 1 kg. K20  % tlenku potasu w danej strefie i danym czasokresie.
Pozw alam y sobie zwrórSć uwagę P. ¥, Odbiorców na w yfaikow o niską i korzystny dla rolnika cenę zakupu, laka  

obow lazule do końca grudnia 1932 r.
Nawozy poiasowe nabyć m ożna:

na terenie Małopolski i Wołynia: w Spółce Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych, Lwów, Plac Smolki 5,
„ „ b. Kongresówki i Kresów: w Biurze Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasowych, Warszawa, Wiejska 17,
„ „ Śląska, Poznańskiego i Pomorza: w Centrali Rolników, Poznań, plac Wolności 18.

Pozatem na całym terenie kraju: w Państwowym Banku Rolnym i jego oddziałach, Kasach Komunalnych, Spółdzielniach Rolniczo-Handlowyfifc oraz 
w orywatnych firmach rolniczo-handlowych.

9IIS SPÓŁKA AKCYJNA EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH.
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5>aIATC'*'IB“' D.. ,‘ Dziś preinjera!
Kapitalna komedja salonowa, Irancuskicj 

pomysłowości i dowcipu

Jaki papa ■ taki syn
z Adolfem Pl«niou.
Początek o godz. 5, 7 i 9*tcj.

KRONIKA

Nowe daru

czwartek

qrudnl»

T O R U Ń22 I K a l e n d a r z y k  r z y m . - V a t .
Środa Tomasza 
Czwartek Zenona 

— Stan wody w Wiśle z dnia 20. 12.: Zawis 
chost +0,86; Warszawa +0,73; Płock +0,66; 
Toruń +0,60; Fordon +0,58; Chełmno +0,49; 
Grudziądz +0,64; Korzeniewo +0,88; Piekło 
+0,14; Tczew +0.01; Einlage +2.14; Schies 
wenhorst +2,40.

Reoertuar Teatru.
Środa, 21 b. m o g. 20 —- ,.Mademoiselle“. 
Czwartek, 22 b. m. o g. 20 — ..Rembrandt 

na sprzedaż1*.
Repertuar kin:

Światowid — „Jaki papa — taki syn“. 
Pałace — „Flip i Flap za kratami'*.
Mars — , W cieniu drapaczy chmur“ .
Lux. _  . .Bufallo Bill* *.
Corso — „Rinaldo Rinaldini**.

f | p  fflneHutmidźwięków* 
■«« m n 5 » m .  Warnawska

W niedzielę wielka premjera! 
Blaski i nędze życia młodego chłopca, 

zabłąkanego na bruku nowojorskim

W cleniu 
drapaczy chmur
Maureen 0*SulIivan, Tomaszem Meigs 

hanem, Hardic Ąlbrightcm 
i Myrną Loy

W rolach gł. reżyser: SAM TAYLOR 
Nadto: Doskonały nadprogram.

P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z i n i e  17.1S f M e j  21-e 
•m  nie<1ziete ort 1S Is C en y  m ie i s i  ort O — | Ml1

tattiflaaaujaiiajMiitaat

P H Itt lim  UHST
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— Prymicja w kościele św. Jakóba. W kos 

ściele św. Jakóba odprawi! swoją pierwszą o* 
tiarę mszy św. ks. Brunon Olkiewicz z Toru- 
nia. Ks. Neopresbitera wprowadzano z plebanj 
do kościoła w uroczystej procesji; podczas 
mszy św. ‘asystowali ks. kanonik Kozłowski 
ks. prałat Wysiński, ks. prab. Gołomski i kil 
ku innych księży. Po skończonem nabożeń 
stwie księdza Olkiewicza odprowadzono zpo 
wrotem do plebanji. Prymicja ks. Olkiewicza 
była pierwszą w kościele św. Jakóba po 25 la 
tach. Ks. Brunon Olkiewicz liczy lat 23, po 
chodzi z Torunia. Mianowany został wikarju 
szem w Skarszewach.

— Podziękowanie. P. kpt. Żebrowski ofia
rował dla biblioteki Oddziału III Zw, Strze 
leckiego 218 książek. Za tak cenny dar Zarząd 
Oddziału składa p. kpt. Żebrowskiemu serdecz 
ne podziękowanie. (07834)

— Nagrodę w wartości zł 1.000 i dużo in
nych otrzymać możesz, jeżeli kupisz los Iote 
rji na rzecz wykończenia budowy kościoła 
Chrystusa Króla w Toruniu-Mokrem. Los po* 
jedyńczy za zł 0,50. L’st szczęścia — 5 losów 
za zł 2.50. Ciągnienie 20 stycznia 1933 r. pod 
nadzorem notarjalnym. Zamiejscowe przed 
płaty prosimy uiszczać na P. K. O. nr. 208110 
Rzymsko-Katolicki Urząd Pąrafjalny Toruń 
Mokre. (07835)

— Firma Bracia Pichert T. z o. p. w Toru
niu przy ul. Przedzamcze 7, teł. 15 i 32, uprą 
sza Szan. Klientelę o wcześniejsze zaopatrywa 
nie się w węgiel opałowy i węgiel drzewny 
gdyż w sobotę, 24 b. m. biura firmy będą czyn 
ne tylko do godz. 16. (9239)

— Ku uwadze kupców branży tytoniowe 
W środę, 21 b. m. o godz. 20 odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa Kupców Chrześcijańskie 
miasta Torunia specjalne zebranie poświęcone 
sprawom branży tytoniowej, na którym to ze 
braniu poinformuje członków p. Stachowicz, 
dyr. Polskiego Monopolu Tytoniowego o moż­
liwościach otrzymania kredytu, oraz wygłosi 
referat poświęcony organizacji sprzedaży. Pro# 
limy o ikany uclzial w zebraniu. Zarząd

dla biednych dzieci
Już 104 ofiarodawców pod choinkę dla naibiedniei§zej

dziatwy
Wczorajszy wykaz ofiarodawców I 

rozpoczęła p. generałowa Prichowa, 
ctóra złożyła iako dar pod drzewko 
dla najbiedniejszej dziatwy kwotę 5 
złotych.

Dar p. generałowej Prichowej za? 
pisaliśmy na konto nr. 98.

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Marii Dryżakowej. złożyli na gwiazd? 
śg dla naibiednieiszych dzieci pp. 
Dr. Ignacy i Mar ja Dziedzicowie kwo? 
tę 10 złotych.

Dar pp. drstwa Dziedziców zapisa? 
iśmv na koncie nr. 99.

Konto nr. 100 otrzymała p. Eugenia 
Geringowa, która złożyła iako dar 
pod drzewko 2 nłaszcze dla chłopców.

Na koncie nr. 101 zapisaliśmy dar 
p. prezesa mir. Palucha, który złożył 
na gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci kwotę 5 zł.

Na koncie nr. 102 zapisaliśmy dar 
p. red. Witolda Mężnickiego, który 
złożył zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych 5 zł.

Na koncie nr. 103 figuruje dar p. 
red. Wacława Górnickiego, który zło? 
żył na gwiazdkę dla biednych dzieci 
5 zł.

Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
zamknęliśmy kontem nr. 104. Konto

to przypadło p. prezesowej Palucho? 
wej z Piwnic, która złożyła jako dar 
pod choinkę dla najbiedniejszych dzie 
ci różne artykuły spożywcze i owoce.

Składając wszystkim dotychczaso? 
wym szlachetnym ofiarodawcom sio? 
wa serdecznei podzięki za hoine i licz 
ne dary, nie wątpimy, że dalsze zglo? 
szenia napływać będą w takiem sa?

mem tempie, a gwiazdka, urządzona 
dzięki ofiarności społeczeństwa tym 
co przymierają głodem, wypadnie 
wspaniale.

Codziennie zgłaszają się do Redak* 
cji naszej rzesze bezrobotnych z proś* 
ba o dary. Z pośród wielu, otrzyma? 
nych listów umieszczamy poniżej 
prośbę bezrobotnego:

W norach * lochach na hrańcach miasta 
' bita fircitmc, lecz prawe serca

Wielce Szanowny Panie Naczelny Redaktorze!
Jestem biednym ojcem siedmiorga drobnych 

dzieci. Pracuję tylko doraźnie przy pracach 
magistrackich, gdzie zarabiam na tak wielką 
rodzinę, bo dziewięć osób, 8 zł 14 gr na cały 
długi tydzień.

Chociaż jesteśmy obecnie biedni na ciele, 
ale bogaci i mocno ufni w lepsze jutro, szcze­
rzy wyznawcy ideologji naszego ukochanego 
wodza, Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Że obecnie są ciężkie czasy, nie jest to wi­
na niczyja, jest to ogólna epidemja wszechświa 
towa. My, jako wierni synowie naszej ukocha­
nej Ojczyzny, powinniśmy właśnie ten kryzys 
ogólny cierpliwie, mężnie i zwycięsko prze* 
trwać, a każda jednostka szczerze, po obywa­
telsku, naszym władzom zawsze dopomagać, i

Założenie Towarzystwa Opieki 
nad więźniami

Z pom ocą M"m, za którym i zam kn cfo bram o wlęiicnne
W dniu wczorajszym w sali Sądu Okręgo­

wego, odbyło się zebranie organizacyjne Tow. 
Opieki nad więźniami.

Zebranie zagaił prokurator Sądu Okręgo- 
go p. Studnicki, wyjaśniając cel „Patronatu**. 
Na przewodniczącego zebratra wybrano p. me­
cenasa Doerffera.

Z organizacją, celem i Środkami działania 
„Patronatu** zaznajomił zebranych wiceproku­
rator S, O. p. Zembrzuski.

Po przyjęciu statutu, dokonano wyboru 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej.

Do Zarządu weszli: ks. pi-ałnt Wysiński, 
p. mec. Przyaiacki, p. konsul Hoaakcwski, p. 
sędzina Pietrykowska, p. pułk. Iłmatowiczo- 
wa, i p. Ossowski, jako zastępcy pp Milewski, 
Lewandowski i p. prokuratoiowa Marska. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrani zostali ks. prób. 
Pączek, p. nieć. Skąpsld, p. W. Maćkowiak, 
p. Kossakowa i p. sędsina Łubkowska, wyso­
kość składek miesięcznych ustalono na 50 gr. 
Następnie określono wysokość sum, dających 
tytuł członka protektora i wysokość potrąceń 
ze składek na kapitał zakładowy.

Stowarzyszenie nosi nazwę: „Towarzystwo 
Opieki nad więźniami, nad uwolnionymi z 

więzień i rodzinami więźniów „Patronat1* i 
rozciąga swoją działalność na terytorjum po­
dległe S. O. w Torunia.

Patronat ma na celu poprawę stanu mo­

ralnego i bytu materjalnego więźniów, dopo­
maga uwolnionym, wspieranie rodzin więź­
niów.

Działalność „Patronatu* 'polegać będzie na 
odwiedzaniu więźniów, badaniu warunków by 
tu więźniów i okazywanie pomocy przy or­
ganizowaniu zabaw więziennych, dalej na po­
mocy w zakładaniu książnic więziennych, u- 
rządzanie w więzieniach odczytów, pogadanek 
w święta uroczyste, oraz w święta narodowe 
uroczystości itd. Do działalności stowarzyszę 
nia należy opieka nad nieletniemi, oraz opie­
ka nad uwolnionymi z więzień w zakresie 
zaopatrywania w odzież, pożywienie itp. wre­
szcie zdobycie pracy zarobkowej, zakładanie 
lub wspomaganie biur pośrednictwa pracy, o- 
raz wszelkiego rodzaju warsztatów itd. itd

Ponadto „Patronat** opracowuje memor- 
jały i wnioski w sprawach wchodzących w za 
kres jego działalności, zjednywa siły społecz­
ne, do pomocy władzom więziennym i sądo­
wym.

Członkami Stów. mogą być osoby fizyczne 
i prawne, lecz nie pozostające pod śledztwem, 
lub pozbawione praw i dzielą sięna członków 
rzeczywistych protektorów i honorowych.

Wykonawcami zadań Patronatu, są kura­
torowie, któi’zv dzielą się na więziennych i 
Okręgowych.

Wanda Zbierzowską — Saureafką
Jak wiadomo — Ministerstwo Wyznań 

Relćg jnych ; Oświecenia Publicznego, 
chcąc nagrodzić trud, zapał i pietyzm, któ 
rego teatry na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej w szlachetnej konkurencji o naj­
wznioślejsze uczczenie 25-lecia zgonu ge- 
njalnego wieszcza narodowego Stanisława 
Wyspiańskiego, nie szczędziły w scen cz 
nem urzeczywistnieniu nieśmiertelnych je­
go dzieł — wyznaczyło premie za najlep­
sze wyczyny w dziale reżyserskim, deko- 
ratorskim aktorskim, powołując w tym ce 
lu do życ’a specjalną komisję teatralną, 
klóró. niedawno objeżdżała wszystkie 
teatry polskie, obecr.ą była na wszystkich

Na stół świąteczny stare, odleżałe
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dawn.Dammann i Kordes, Toruń, St, Rynek, tel.51

przedstawieniach sztuk Wyspiańskiego, by 
w końcu wnioski swe przedłożyć p. Mi­
nistrowi,

Jak  donosiliśmy na innern miejscu, p 
Minister W, R i O, P. Jędrzejew:cz na 
podstawie opinii tejże komisji, przyznał 
za najlepszą kreację aktorską nagrodę p, 
dyr. Osterwie (rola Konrada w .Wyzwo 
lenni"), a ponadto m. in. wyróżnił p. Wan­
dę Zbierzowską z Teatru Polskiego w To. 
runiu za — jak głosi urzędowy komuni­
kat — „prawdziwość uczuc;a i bezpośred­
niość ekspresji dramatycznej przy odtwa­
rzaniu roli Jewdochy w „Sędziach".

Wyróżn;enie p. Zbierzowsk:ej przyję­
te zostało w tutejszych kołach artystycz­
nych ze szczerem zadowoleniem. Jest 
ono nie tylko zasłużonem świadectwem 
wartościowej pracy aktorskiej p Zbierzow- 
skiej ale stanowi zarazem niejako szlache­
tną reklamę tak dla Teatru Polskiego w 
Toruniu, którego splendor rozsławi po Pol­
sce, jak i dla samego miasta naszego, jako 
ośrodka kultury teatralno any&tycznej.

P Wanda Zbierzowską dumna być mo­
że z wysokiego odznaczenia, jak dumnym 
jest ze swe&o Teatru — Toruń

nie być ciężarem i tak już obarczonego społe­
czeństwa. Wiemy dobrze, że nasze władze, 
jak i szczerze po polsku myślące społeczeństwo 
w nadludzki sposób starają się zawsze i wszęi 
dzie, ażeby móc tylko dopomóc biedakom.

Dobry, zacny Panie Redaktorze! Mam tak 
liczną rodzinę, a przy moim zarobku, bo 32 zł 
56 gr. na cały długi miesiąc, na dziewięć osób. 
dzieci jak i my stroskani rodzice, jesteśmy pra 
wie bosi i nadzy, proszę tedy, ażeby ci zacni 
wielcy filantropi nagich przyodziali, lecz pro­
szę ja, jako biedny, ale szczęśliwy ojciec tych 
biednych, niewinnych istot tylko o to..by za­
pisać moje drobne dziatki pod szczęśliwą cho­
inkę „Dnia Po-morskiego". Niech one chociaż 
na chwilkę swoje małe serduszka rozweselą, 
chociaż na chwilkę zapomną o tym codziennym 
chłodzie i głodzie. Dzieci za te dobrodziejstwa 
napewno odwdzięczą się, kiedy wyrosną na do­
brych obywateli i mężnych obrońców naszej 
ukochanej Polski

Dobry Panie Naczelny Redaktorze! Proszę 
wysłuchać moją prośbę. „Chociaż narazie nie 
możesz dopomóc twojemu bliźniemu, wysłu­
chaj jego skarg, a uleczysz go na duszy i na 
ciele".

Za swoje biedne dzieci prosi biedny ojciec 
Konstanty Wezener,

Toruń-Mokre pod Dębową Górą Batorego 67.
Takich listów otrzymujemy co? 

dziennie dziesiątki. Niech te glosy 
trafią do Waszyćh serc Czytelnicy, 
niech znajdą tam oddźwięk i pomoc.

Składajcie pod drzewko dla tych 
biednych maleńkich istotek najdrób? 
niejsze nawet ofiary.
h i m o — — - — :— ■— — —Nadzwyczajna premiera!

8 P i  Gigantyczne arcydzieło dźwięków.
- ” J im  osnute na tle walk na „Dzikim 

HEBHSSSfMl Zachodzie**
..Buffalo Bśll“

W roli głównej W . D f  S m o n d  
UWAGA: Ceny gwiazdkowe: loża 1.20 zi.

I m. 90 gr, II. 49 gr.

P r z y h o l o w a n i a  
do uroczgsfoScl TOOlecia 

miasta Toronta
Plenarne zebranie Komitetu Uroczystościo* 

wego obchodu 700-lecia miasta Torunia odbę­
dzie się dziś w środę o godz. 19 w auli miej­
scowego gimnazjum żeńskiego.

Na porządku obrad sprawozdanie przygoto­
wań przez Komisję jubileuszową oraz wybór 
komitetu wykonawczego. Na zebraniu tern 
ustalony będzie również program uroczystości 
noworocznych.

P r z e w i d y w a n i u !  p r z f b l e g  
p o g o d y  w d n i u  d i U  t i s i i i m

Dość pogodnie lub pogodnie. Rano miej­
scami mgła lub opary. Nocą lekkie przymroz­
ki. Dniem znaczny wzrost temperatury. Sła* 
be wiatry z kierunków południowych.

Kto w iig ra l?
W drugiej klasie loterji państwowej padły 

następujące wygrane. W dniu 19 bm.
15 tys na nr 1721.
10 tysięcy na nr: 62690 i 104707 
5 tysięcy na nr.: 2165 i 114906 
2 tysiące na nr.: 46667, 74316 83233 91974 

93694 122388.
W dniu 20 bm. 150 tysięcy zł nr. 109707 
50 tysięcy na nr.: 98837 
20 tysięcy na nr.: 9432

.P a ł a c e a n

Ocean wesołości i zabawy, humoru 
i śmiechu

Dziś

FLIP i FLAP
za kratam i

Początek o godz. 5* 7 i 9-ta.

V



9 CZWARTEK, DNIA 22 GRUDNIA 1932 R.

"Często się zd a rza , śe w  czasie p rzy ję c ia
służąca kilkanaście razy wybiega po papierosy, bo goście palą różne gatunki. A w święta nawet kupić jest trudno.
Cbon>iqzfciem te d y  Gościnności fest p rz y g o to w a ć  koletkcfe p o  IOO szt.,
bo zawierają osiem najwyższych gatunków. Pozatem pozostają piękne trwałe pudełka.

Pod pręgierz opinii publiczne)
Skandaliczna uchwala Pady Nicfskfci Świecia

Niejednokrotnie już na lamach 
pisma naszego piętnowaliśmy sprze* 
dawczyków, którzy dla zadowolenia 
własnych kieszeni, wyzbywają się zie* 
mi, oddając ją w ręce ludzi wrogich 
państwowości polskiej.

Obecnie donoszą nam ze Świecia 
o wypadku, który jest tern smutniej* 
szy, że dopuścili się go ludzie, którzy 
stać winni na straży dobra narodowe* 
go i świecić przykładem ludności mia* 
sta.

Rada miejska Świecia uchwałą z 
dnia 8 lipca r. b. postanowiła sprzedać 
parcelę nr. 495/68 (nieruchomości mia* 
sta Świecia wykaz liczba 183) o obsza* 
rze 087,63 ha za cenę 4 tysiące zło* 
tych netto, zarządowi stowarzyszenia 
Deutscher Sęhuhlverein w osobach 
przedstawicieli Zarządu pastora Ery* 
ka Schródera i kupca Georga Barka.

Uchwała Rady miejskiej została 
wprowadzona w czyn notarjalnym ak* 
tern kupna sprzedaży w dniu 2 listo* 
pada 1932 r., podpisanym ze strony 
Deutscher Schuhlvcrein przez pp. pa* 
stora Schródera i Barka, a ze strony 
miasta Świecia przez burmistrza Sta* 
nisława Kostkę oraz mistrza piekar* 
skiego Walentego Kierszkowskiego.

Mało tego. W  akcie notarjalnym 
zostało osobnym punktem zastrzeżo* 
ne, że parcela nabyta zostaje przez 
Deutscher Schuhlverein na budowę 
szkoły niemieckiej, którą Deutscher 
Schuhlverein zobowiązuje się z wios* 
ną 1933 roku wybudować.

W prost wierzyć się nie chce, aby 
podobna uchwała mogła być prawdzi* 
wa, i że znalazło się dwóch Polaków, 
którzy położyli pod nią swe podpisy. 
Skandaliczny ten wypadek musi wy* 
wołać ostry protest całego społeczeń* 
stwa Pomorza.

Nie możemy dopuścić do pomniej* 
szania naszego stanu posiadania na 
Pomorzu, a ludzi, którzy nie zwraca* 
jąc uwagi na obowiązki narodowe, 
sprzedają ziemię Niemcom, postawić 
pod pręgierz opinji publicznej.

Członkowie Rady miejskiej, głosu* 
jący za sprzedaniem tego gruntu Deut* 
scher Schuhlverein, zdali egzamin swe 
go ubóstwa. Zdrowo myślące społe* 
czeństwo Świecia powinno z faktu te* 
go wyciągnąć odpowiednie konse* 
kwencie, protestując ostro przeciwko

Chełmża w trosce o los 
bezroboinuch

W ub. miesiącu zawiązał się w Chełmży 
Komitet niesienia pomocy bezrobotnym.

W skład Komitetu weszli pp.: jako przewo* 
dniczący: burmistrz Kurzętkowski, I zastępca: 
dr. Wl. Wyszkowski adwokat i notarjusz, II 
zastępca dr. Stęplewski, sekretarz Rosiński, 
zastępca Jabłoński, skarbnik dyr. Jastak. — 
Członkami zarządu wybrano pp. ks. prałata 
Szydzika dyr. Makowieckiego, dr. Napiórkow* 
skiego i Juljana Wiśniewskiego.

W okresie przedświątecznym wyda Korni* 
tet bezrobotnym ziemniaki, mąkę, oraz zasiłek 
gwiazdkowy w gotówce od 3—6 zł na rodzinę.

Gotówkę, na zasiłek gwiazdkowy dla bez* ! 
robotnych we wysokości 5 tysięcy zł uchwaliły i 
korporacje miejskie.

Prócz tego obdarzy Komitet dzieci bezro* 
botnych w dzień wigilijny darami, urządzając 
w Rynku choinkę, gdzie nastąpi wspólna uro* 
czystość gwiazdkowa.

Składki z dobrowolnego opodatkowania się 
obywatelstwa wpływają bardzo minimalnie, — 
przeto Komitet zwraca się z usilną prośbą do 
obywateli miasta o niesienie pomocy i rato* 
wanie rodzin bezrobotnych, które wskutek 
braku pracy nie zdołały zabezpieczyć swego 
bytu aa okres zimowych miesięcy

tego rodzaju gospodarce miejskiej 
zaprzepaszcza iące j najżywotniejsze
interesy polskie.

Ze swej strony apelujemy do 
władz nadzorczych nad samorządem 
miejskim i do Związku Obrony Kre* 
sów Zachodnich, aby udaremnili nie*

„Słowo Pomorskie" w numerze wtorkowym 
pod tytułem „klęska sanacji", podało wynik 
wyborów do Sejmiku Powiatowego w Tczewie 
Rachmistrze „Słowa" naliczyli, że na ogólną 
liczbę mandatów „sanacja" zdobyła zaledwie 
3 mandaty. Kłam temu zadaje już „Goniec 
Pomorski" (odbitka „Pielgrzyma") dając sa­
nacji łaskawie 10 mandatów, » gdy tymcza­
sem rzeczywistość maluje zupełnie coś inne­
go.

Powiat tczewski został powiększony znacz 
ną częścią powiatu gniewskiego i skutkiem te­
go ilość mandatów dotychczasowych wzrosła 
z 24 na 46. W wyniku ostatecznych obliczeń 
lista NPR., otrzymała 10 mandatów, Stron­
nictwo Narod°we 16, BBWR. 12, lista kom­
promisowa 5 i Niemcy 3 mandaty.

Tak wygląda ostateczny wynik wyborów 
gdy tymczasem prasa Stronnictwa Narodowe 
go pisze o wyborach tych jako o wielkim

W niedzielę, 18 b. m. odbył się w Grudzią* j 
dzu zjazd regjonalny „Zrębu", na który przy* | 
byli delegaci z całego Pomorza. Obradom prze , 
wodniczyta dyrektorka Gimnazjum Żeńskiego J 
z Grudziądza p. Dadlecówna. Na początku 
zebrania przedstawiciele „Zrębu" toruńskiego 
pp. Bo-nko, Suwała i Raciborski złożyli sprawo* 
zdanie z działalności komisyj podczas ostatnie* 
go walnego zjazdu „Zrębu" w Warszawie. Na 
stępnie delegaci grup Zrębowych składali spra* 
wazdania z działalności poszczególnych środo* 
wisk. W dyskusji, która była bardzo ożywio* 
na, zastanawiano się nad problemem wychowa* 
nia młodzieży na dobrych obywateli państwa, 
gotowych do daleko idących dla niego ofiar, 
podkreślano braki w dotychczagowem wycho* 
waniu młodzieży, która, nie znajdując ujścia 
dla swej iniciatywy i zainteresowań na gruncie

obliczalne machinacje Rady miejskiej 
i Magistratu m. Świecia.

W imię najżywotniejszych dla każ* 
dego Polaka interesów narodowych na 
Pomorzu, nie wolno dopuścić do tego, 
abyśmy na ziemi pomorskiej mieli po* 
mnie.iszać swój stan posiadania.

swoim sukcesie.-
Coś tutaj „rachmistrze" nie są w porzą- 

deczku i z rachunkami i z logiką, a klęskę 
swą chcą ukryć strusią polityką. Ponieważ 
Bezpartyjny Blok poza własną listą wprowa­
dza do Sejmiku działaczy z nim współpracu­
jących z innych list, przeto roaposządzać bę­
dzie na Sejmiku oomjmniej 20-ma głosami.

Tak to wygląda sromotna klęska „sanacji" 
i „wspaniałe zwycięstwo" Stronnictwa Naro­
dowego"', które straciło bardzo silnie swe 
wpływy wśród szerokich warstw ludności po­
wiatu.

Nie pomogły wiece przedwyborcze, jak i 
dziś nie pomogą zmyślone rezultaty wybo­
rów.

Wpływy Stronnictwa Narodowego kurczą 
się, ludzie słuchać nie chcą i tak to zaczyna 
się początek końca, ongiś „chwalebnego" ży­
wota Stronnictwa Narodowego na Pomorzu.

szkoły, szukała pola do działania poza nią, wpa 
dająo często w ręce niesumiennych prowody* 
rów partyjnych. Ci ostatni, wykorzystując 
zapalność i brak doświadczenia ze strony mło* 
dzieży, używali jej jako narzędzie do osobi* 
stych porachunków z obecnym rządem.

Wysunięto wnioski dotyczące poparcia cza* 
sopisma młodzieży pomorskiej, wychodzącego 
w Toruniu p. t. „Nasze Prace", czynnego udzia 
łu w Zw. Obrony Kresów Zachodnich, oraz 
wzajemnej wymiany delegatów, którzyby w 
poszczególnych środowiskach wygłaszali refe* 
raty.

Na zakończenie należy podkreślić dobrą or* 
ganizację zjazdu i gościnne przyjęcie, z jakiem 
spotkali sie delegaci na gruncie grudziądzkim.

S.R

CfC&i w d o m __ f Ma. Swifta.
toócUcó, Lticwy, miody, imsiCL owocowe,

ffleldyfilcayi Warszawslcie/"

Strusia polityka
Po  wiiboracei do ScjmSiaM Powiatowego w fciewie

•  I I

Ż e  człeK w święta ch ce  popić — to nie jest rzecz zdrożna, 
Zaw sze pojeść i popić z przyjaciółm i m ożna!...
Ż e  na święta człeK w ięcej ma potrzeb niż codnia.
N o, to nie jest przestępstw o, ani żadna zbrodn ia!
A  przecież jest w tern w szystkiem  jedn o małe ,,ale“ ... 
K.tóre trzeba pow tarzać w ytrw ale i stale, —
Z n a j  m i a r ę !  i pamiętaj, że po świętach trzeba  
M ieć pieniądze na K rom kę pow szedniego cH leb a !
C złek , co m yśli o jutrze — to prawda nie nowa* 
CząstKę w yd a , a resztę do P. K.. O . se b o w a !

O b rad y  p o m o r sk ie !  g r u p y
„ZręlMił

Jia świętal
„Kto w pięknym nastroju 

, „Pragnie przeżyć Święta
(tg „O Makowskiego z Krusiwicy 

,,Winach niech pamięta

Nowi wikariusze
w parafiach p «n «r$ ltS tii

J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski zamiano# 
wał XX Neapresbiterów wikarjuszami: Achta# 
bowskiego I. wikarjuszem w Wąbrzeźnie; Bart 
kowskiego w Górznie, Bigusa w Raciążu, Chy* 
lińskiego w Milobądzu, Degnera w Lubawie, 
Dettlaffa w Byszewie, Drapiewskiego III. wi* 
karjuszem w Chełmnie; Falkowskiego II. wi* 
karjuszem w Toruniu przy kość. św. Jakóba; 
Gliszczyńskiego III. wikairjuszem w Toruniu 
przy kość. św. Jakóba; Główczewskiego II. wi* 
karjuszem w Chełmnie; Heiniga II. wikarju* 
szem w Pucku; Hoefta w Gdańsku, Janka w 
Świekatowie, Januszewskiego II wikarjuszem 
w Tucholi; Jasińskiego II. wikarjuszem w Lu# 
zinie; Juchtę w Stężycy, Kajuta III. wikarju* 
szem w Chojnicach; Kasprzyckiego VI wikarym 
w Śliwicach; Kowalskiego kapelanem Swoim; 
Krausego III. wikarym w Kamieniu; Kuchci ń* 
skiego II wikarym w Chylonji; Łosińskiego W 

Kuźnicach, Martenkę II wikarym w Sierakowi# 
oach; Niklasa II wikarym w St. Kiszewie; No* 
waka w Łęgu; Olkiewicza II wikarym w Skar* 
szewach; Olszewskiego II wikaTym w Żukowie; 
Piechowskiego II wikarym w Zblewie; Poe# 
plaua w Golubiu, Schmeltera II wikarym W 
Rumi; Sowińskiego II wikarym w Tarpnie; 
Sychtę III wikarym w Swieciu; Sylkę w Wiel* 
kiejłące; Szczypińskiego w Drzycimiu; Szybów 
ikiego III wikarym w Toruniu*Mokre; Szyna* 
lewskiego II wikarym w Wąbrzeźnie; Tisslera 
w Konarzynach; Trzebiatowskiego II wikarym 
w Koronowie; Tynieckiego VI wikarym w Gru 
dziądzu*Fara; Weltrowskiego II wikarym w 
Nowemmieście; Węgielewskiego II waka/rym 
w Działdowie.

Na Plazurach
W tych dniach odbył się w Dźwierzutach 

wieczór narodowo*polityczmy staraniem orga* 
nizacji „Grenzlandarbeitsgemeinschaft". Re* 
ferentem był redaktor dr. Zimmer, który prze 
mawiał na temat , ,Polen grelft an*wskaizu* 
jąc na obecny stan pracy polskiej i coraz 
większe rozszerzanie się spółdzielni. Dr. Zim* 
mer poruszył także sprawy szkolnictwa pola 
skiego, które istnienie swe zawdzięcza tylko 
paneuropejskiemu stanowisku socjalistycznych 
rządów (?). Mówca wskazał w końcu na co* 
raz więcej szerzącą się poczytność pism poi* 
skich wśród ludności mazurskiej, której nasy* 
ła się polskie gazety, broszury i książki, do* 
magająo się piętnowania publicznego tych 
wszystkich, którzy gazety wzgl. książki poi* 
skie im nadsyłane przyjmują.

Podgórz
— Zebranie kupiecłwa i rzemiosła. Jutro 

w środę o godz. 8 wieczorem odbędzie się w 
Domu Polskim zebranie kupiectwa i rzemiosła 
Podgórza i okolicy w sprawie opłat na rzecz 
bezrobocia od świadectw przemysłowych.

Tczew
— Aresztowanie podpalacza. W sprawie po 

żaru stodoły wraz ze zbożem i maszynami rol- 
niczemi w dniu 1 bm. na szkodę rolnika Po- 
mierskiegoJana w Subkowach dalszem docho­
dzeniem ujawniono że pożar powstał wskutek 
podpalenia najprawdopodobniej przez poszko­
dowanego Pomierskiego Jana z chęci zysku ase 
kuracyjnego. W toku dochodzeń ustalono, dość 
poważne poszlaki obciążające Pomierskiego, — 
który w związku z tem został przytrzymany 
odstawiony do Sądu Grodzkiego w Tczewie, — 
który zawiesił nad nim bezwzględny areszt śled 
czy. Dalsze dochodzenia w toku.
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Nasz Kalendarz ścienny wydamy 
w nakładzie kilkudziesięciu 
tysięcy egzemplarzy.

Nasz Kalendarz ścienny znajdzie 
się niemal w każdym pomor­
skim domu inteligenta, izbie 
robotnika i chacie wieśniaka.

Nasz Kalendarz ścienny jest do­
skonałym środkiem reklamo­
wym.

Nałogowa wada
Przedziwnie trwała jest moc ludzkich

przesądów i nałogów.
Zdoła ona przetrwać największe przewroty 

polityczne i społeczne, objawia się w warun* 
kach zgoła odmiennych od tych, jakie wytwo* 
rzyły dane przyzwyczajenie, czy zamiłowanie. 
Mamy tego jaskrawy, pouczający przykład w 
zakresie konsumcji wyrobów tytoniowych.

Przed wojną palacze papierosów przyzwy* 
czaili się do papierosów z ustnikami. Taka by* 
ła bowiem moda, a zresztą każdy wówczas naj* 
chętniej palił papierosy własnej roboty. Spray* 
jała temu szczupłość produkcji w tym zakresie 
łabryk polskich (na całym terenie dawnej Kon* 
gresówki istniały tylko dwie fabryki papiero* 
sów), zalew rynku polskiego przez wyroby fa* 
bryk obcych no i nastroje opozycyjne w sto* 
sunku do rządów zaborczych. Palacz, który pa* 
lii papierosy „roboty domowej", spełniał — 
przekonaniu własnem — pewnego rodzaju czyn 
patrjotyczny.

Dziesięć już przeszło lat istnieje Polski Mo* 
nopol Tytoniowy. Zdawałoby się, że ustosun* 
kowanie się palaczów do wyrobów tytonio* 
wych powinno by się zasadniczo zmienić. Kon* 
sumując papierosy monopolowe, nie walczymy 
z wrogiem.

W sprawie rzekomego „planetarium 
przedhistorycznego
w O&racSi w pow, cKoNIchim

Wobec pojawiających się raz po raz wiado* 
mości w czasopismach ilustrowanych o rzeko* 
mem planetaTjum w Odrach w pow. chojnic* 
kim (ostatnio w mrze 50 r. IX „Światowida"), 
czuję się zobowiązanym na tern miejscu wyjaś* 
nić, celem położenia kresu fałszywym z punk* 
tu widzenia naukowego informacjom.

W państwowem leśnictwie Odry nad po* 
łudniowym brzegiem Czarnej Wody, znajduje 
się jeden z najciekawszych zabytków przedhi* 
storycznych Pomorza, w postaci kręgów ka* 
miennych z olbrzymich głazów zbudowanych 
wokoło jednego lub dwóch kamieni środko* 
wych, oraz większej ilości kurhanów z nasy* 
pem kamiennym. Zabytki te pod względem 
naukowym niezmiernie ciekawe, były w ubie* 
głych dziesiątkach lat terenem badań wielu 
tak prehistoryków jak i amatorów, m. in. dr. 
Zissanera, dr. Semraua z Torunia oraz Stepha* 
na, miernika z Poznania. Badania te o charak* 
terze dorywczym nie wiele się przyczyniły do 
wyjaśnienia zagadkowego pochodzenia zabyt* 
ków. Ostatni z wymienionych badaczy, Step* 
han, na podstawie (teoretycznych rozważań 
wyraził pogląd, że są to zabytki o charakterze 
astronomicznym. Asumpt do tego rodzaju 
twierdzenia dało mu spostrzeżenie, że linje lą* 
czące kamienie środkowe kilku kręgów dają 
w przedłużeniu na horyzoncie punkty, w któ* 
rych wschodzi słońce w najdłuższym i najkrót* 
szym dniu w roku, dalej spostrzeżenie, że licz* 
ba kamieni odpowiada mniej więcej ilości dni 
i miesięcy w roku, liczącym 18 miesięcy po 
20 dni każdy, lub też 12—13 miesięcy księżyco* 
wych po 29 dni.

Kres tej teorji położyły wykopaliska prze* 
prowadzone na terenie zabytków przez prof.

A jednak, nabyte przyzwyczajenie trwa 
dalej. Plaga papierosów z ustnikami istnieje w 
dawn. zaborze rosyjsk., co gorsza, przerzuciła 
się ona i na inne dzielnice m. innemi i na Po* 
morze. Okazuje się, że naśladownictwo w 
ziem jest najłatwiejsze i przyjmuje się bez 
oporu i stawać się zaczyna nałogową wadą Po* 
laków. Zapominamy, że papieros bezustniko* 
wy jest i tańszy i higjeniczniejszy i estetycz* 
niejszy, wszystko dla... przyzwyczajenia.

Czas z tem skończyć. T. M.

dr. J. Kostrzewskiego z Poznania w foku 1926. 
Przekopanie pewnej ilości kręgów kamiennych 
oraz kurhanów dało wyniki wprost rewelacyj* 
ne. Na całym zbadanym terenie nie znalezio* 
no żadnych śladów zabytków z epoki kamień* 
nej (do tej bowiem epoki zaliczano dotychczas 
omawiane zabytki), natomiast bardzo dobrze 
zachowane groby z okresu rzymskiego, bogato 
wyposażone w ozdoby bronzowe i srebrne w 
jednym zaś wypadku i ze złota (wisiorek na* 
szyjnika bogato zdobiony filigranem). Zazna* 
czyć należy, że obrządek pogrzebowy był dwo* 
jakiego rodzaju, mianowicie szkieletowy i cia* 
łopalny. Co do przynależności etnicznej, to 
groby szkieletowe przypisuje się powszechnie 
Gotom, przybyłym w tym okresie na Porno* 
rze, groby ciałopalne zaś ludności zasiedziałej 
prawdopodobnie Słowianom.

Czas powstania tych zabytków przypada, 
według analizy inwentarza grobowego, na ko* 
nieć II wieku po Chrystusie. Podobnego kształ* 
tu zabytki tak samo datowane już na okres 
rzymski znamy również z innych okolic a to 
z pow. działdowskiego, dalej z okolic Mławy 
i Nowogrodu, erraz w ubiegłym roku odkryte 
przezemnie w Węsorach w pow. kartuskim pod 
względem budowy jeszcze bardziej imponują* 
ce, niż zabytki w Odrach.

Dr. T. Waga.

Programu radiowe
Czwartek, dnia 22 grudnia

Warszawa 11.58 Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert popul. 15,10 Komunikat 
Państw. Instytutu Eksportowego 15,15 Komuni­
kat Gospodarczy. 15,25 Piosenki z płyt gramof. 
15,35 „W pogoni za uśmiechem’* wygłosi p. Z. 
Miszewska. 15,50 Płyty gramof. 16.25 Francuski 
kurs średni. 16,40 „Wynalazki a dobrobyt" (z 
cyklu „Zagadnienia gospodarcze") wygłosi dr. 
B. Blumenstrauch. 17,00 Koncert kameralny. — 
17,40 Odczyt pt. „Książki gwiazdkowe” omówi 
prof, H. Mościcki. 18,00 Muzyka Icka. 19,20 Ko 
munikat rolniczy Min. Roln. i Reform Rolnych. 
19,30 Kwadrans literacki Opowiadanie A. Dyga­
sińskiego pt. „Wigilja w Superagni'*. 20,00 Mu­
zyka lekka, 21,30 Słuchowisko pt. „Ligja" pg. 
H. Sienkiewicza. 23,00 Muzyka taneczna.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
t  dnia 20 XII 1932 r.

Tran? fikcje f£up*o
WALUTY,

Oolary S t Zjedn. . ♦ » —
DEWIZY, -W

Bplgji • • • • » • • • »  ——
łdańsk • ■ » • • • • * •  173.37—172.94
Bukareszt —
Holandia . , . , . < • , 358.77—357,87 
Kopenhaga —
Londyn » • • • • • •  29,73-29,70
Nowy ITork , . » • < • »  8,925—8,950
Nowy YoTk telegT. » • • • » 8,929—8.969
Paryi . , . . » • • • • •  34,85— 34,6o
^zwajcarja » • • • » • • »  172,10—171,76
W io c h y ...................... ....  • £ —
Rerlin (w obrotach nieofic.) * « 212,50
Białogród ....................................... —

Sprawozdanie s handlu zb o ła  I nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.'

Toruń, dnia 19 XII 1932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 

stacja załadowania.
N A S IO N A .

Za koniczynę czerwoną . . . , , Iio—iao
*• »• prima 97% . . —

tt koniczynę białą • • • 1 • 4 IOO— 230

» koniczynę szwedzką . • 4 4 4 • 130— 150

tt koniczynę żółtą . • • 4 4  4 S 100— 120

tt koniczynę żółtą w łuskach • 4 4 • 0lO10■"i-

tt inkarnatkę . • • • 4 4 4 4 45— 55
tf przelot . . • • • • • • 4 • 4 170— 200

tf rajgras krajowy • e * • • • S • 30— 35
tf tymotkę . . . • 1 l • 4 s • • 18— 22

tf seradelę . . • • * e 4 • • • 1O

tt wykę latową . 4 e • 4 • • • 13— 14
tt wiczkę zimową • s e e 4 e 4 4 28-  35

tt peiuszkę . . • s 1 • 4 4 4 4 13— 14
tf groch Wiktorja . • » 4 4 4 4 4 22— 24

tt groch polny . • • » • 4 4 4 4 20— 22

tt groch zielony . 4 » e • 4 4 4 4 32— 36
tf 16— 17
tt gorczycę . . ir*I0w

tf rzepak t , • * • 4 4 4 % 36— 40
tt rzepik . • • 4 4 * • t • 40— 44
tt łubin niebieski 4 e • e 4 • • S 6— 8

tt łubin żółty . . 4 • • 4 4 4 4 • 9— li
tt siemie lniane . • • • 4 4 4 4 4 28— 32
tt konopie . . . S • 4 4 4 4 4 4 40— 45
tt mak niebieski • • • 4 4 4 4 4 100— 115
tt mak biały . . « • * 4 4 4 4 . IIO— 120
tt tatarkę 4 4 4 4 4 20 — 22

» ->roso 18— 20

liclitarzyki-drucid
girlandy, śnieg w wielkim 

wyborze (918S
Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka róg Mosto* 
wej i Szczytna 15.

PIW O
OKOCIMSK E
jasne i ciemne 4 la

$ĄLVĄTQR
poleca na Święta

Repr. TORUŃ, 1
Prosta 19 tel. 125.

W tut. rejestrze handlowym A na str. 64 przy fir* 
mie Przemysł Drzewny Hermann Schiitt w Czersku 
wpisano, źe prokura Idv Hambruch wygasła.

Czersk, dnia 15 listopada 1932 r 9279
Sąd Grodzki.

R R A  64/81.

OKAZJA!
Tylko w tygodniu przedświątecznym 
oaSdaśę prima 'asls*

po cenach bezkonkurencyjnych.

1. SARNECKI
§p. z o. as- iw To.iŝ Sss 

BIURO: CHEŁMIŃSKA II, TEL. 34. 
Sfetat5a?śca: P J a c  p ffiru O r* . ,y c*. 

i M B H i n i M H M H H

S A M 0 ZA T R U C IE
N A  T L E  W ĄTR O BY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność «1o obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew. 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materjl LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju^ Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze

„CH OLE KIN AZA" H. Niemo jewskiego
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 

• M soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEM9JEWSKIFG0 otrzymać można w labor.
fiz.-them. CKOLEHINAZA-H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.*Świat 5- (J)

na prowincję wysyłka pocztą.

m i  1 m m m * m m  • I
Dr med. T. Nięmojewski p rzen iósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Utew* 

skicj Nr. 3 na ulicę K oszykow a Nr. i/róe Al Ujazdowskiej,

Zgubiono
dnia 17 bm. książeczkę wy* 
kupu wyrobów tytoniowych 

wystawioną na nazwisko 
Jan Hennig, Rządz, którą 
unieważniam. 9296

Obiady
smaczne, domowe, na świe* 
żem maśle. Toruń, Klono* 
wieża 26, parter. 9289

Ogrodnictwo
z mieszkaniem, cieplarnia, 
inspekta, 5 mórg roli, zaraz 
wydzierżawię. Toruń, Gru* 
dziądzka 95. 9290

Sanki
gięte, podkute, tylko 5,90

§ P  O R T - B Ł O C H .
Toruń, Katarzyny 5. [9035

Gabinet racjonalnej kos* 
metyki

„Kalo-
technika**

wykonywuje wszelkie za« 
biegi w zakresie nowoczes* 
nej kosmetyki racjonalnej 
i upiększającej. Odmładza, 
doskonali, konserwuje uro* 
dę. U s u w a  najowszemi 
systemami zmarszczki, kros* 
ty wągry, rozszerzone pory, 
brodawki, piegi, czerwoność 
nosa, łupież i t. p. Trwale 
przyciemnianie brwi i rzęs. 
Przyjmuje 10—2 4—7wiecz. 
Toruń, ulica Prosta nr. 2 I. 
piętro. 9075

Pijcie Kefir
Najlepszy środek odżywczy 

Nowootworzony sKład
Toruń, św. Ducha 14. (9042

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner* 
wrów, wątroby, nerek, pę« 
cherza, hemoroidom, upla* 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artrety* 
zmówi, reumatyzmow etc. 
Żądajcie b e z p ła t n e j  
broszury pouczającej! 
Adres: Liszki— Apteka.

7860

Garderoba
męska, damska, kuśnierstwo 
— najnowsze fasony, ceny 
przystępne. (79 u
K. Lew andow ski, mistrz 
krawiecki. Toruń. ul. Ko* 
pernika 9-

Darmo!
przy zakupie od 10,— zł.

otrzyma kupujący 
1 dużą butelkę wina Tokaj 

Mraczewskl
Toruń. Chełmińska narożnik 
Szewskiej. 9U34

Wędliny
litew skie, drób, produkty 

wiejskie poleca
Nowootworzony skład

Toruń, św. Ducha. 14.(9(542^
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K U P U I C I E

GIESCHE
Sp. Akc.

Biuro sprzedaży
BYDGOSZCZ, Gdańska 16

Telefony: 668 i 720

pierwszorzędny WĘGIEL górnośląski

z kopalń GIESCHEGO
Pozatem polecamy pierwszorzędny górnośląski koks hutniczy, drzewo opałowe i bry­

kiety z brykietowni „HENKEL M O N T A N " S. A .

b r y k i e t y  „HENKEL M ONTAN” (H.-M.)
na które mamy na Województwo Pomorskie wyłączną sprzedaż, produkuje się o 
wadze a 3,9 kg. I kg. i 700 gr. Posiadają one wysoką wartość ciepłodajną i na­
dają się znakomicie do opalania pieców pokojowych, kuchni i kotłów centralnego

ogrzewania. 92$6

B Y D O O U C l
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 21 grudnia rb. o godz. 11 przedpol 
iprzedam przy ul. Grunwaldzkiej 37 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą: 3 drzwi do szafy 
do rzeczy, 2 nieskończona umywalnie, 1 garderobę 
kol. żółty., 1 szalę do ubrań, stół okrągły niewykoń­
czony, 1 łóżko z materacem. 1 apteczkę.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We środę, dnia 21 grudnia 1932 o godz. 12 przed 

>oł. sprzedam przy ul. Śląskiej 11 najwięcej dające­
mu za -natychmiastową zapłatą: 1 biurko dębowe, 1 
leżankę z nakryciem gobelinowem.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 bm. sprzedam najwięcej dającemu za go* 

tówkę przy ul. Chołoniewskiego 5 o godz. 9: bufet 
dębowy; przy ul Sierocej 21 o godz 9,20: szalę skła­
dową; przy ul. Niegolewskiego 2 o godz. 9,40: zegar 
♦tający; przy ul. Wiatrakowej 11 o godz. 10: wózik 
dziec., lustro ścienne, stolik i stół ogrodowy; przy 
ul. Poznańskiej 34 o godz. 10,30: biurko fornier. dęb. 
i fotel obity gobeliną, 2 regały składowe i stół skła­
dowy; przy ul. Poznańskiej 7 o godz. 10,50: szalę 
(kładową ze stołem, stół składowy z szufladami i ga* 
blotkę oszkloną ca 4 m dług,; przy ul. Niedźwiedziej 
nr. 7 o godz. 11,20: bufet dębowy; przy ul. Niedźwie­
dziej 2 o godz. 11,40: szatę składową oszkloną i kom- 
tuar sklepowy; przy ul. St. Rynek 24 o godz. 12: bu* 
fet składowy, regał składowy z rolosami, lustro owal- 
.ie szlifowane szkło; przy ul. Farnej 6 (w biurze mo­
lem) o godz. 12,30: 3 obrazy w ramach i oszklone; 
ę>rzy ul. Dworcowej 54 (na składnicy f*y Hartwig) o 
godz. 15: maszynę do szycia, umywalkę z płytą i lu­
strem, 2 stojaki do figur, lustro z podstawką, obraz w 
pozłacanej ramie i komodę. 9303
3103 Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 22 grudnia br. o godz. 9 przed 

po!, sprzedam przy ul. Grodzkiej nr. 21 najwięcej da* 
iącemu za natychmiastową zapłatą: 1 kasę ogniotrwa­
łą „Stahlpanzer". 9304

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
>304

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 22 grudnia 1932 r. o godz. 10 

arzedpoł. sprzedam przy ul Karłowicza 8a najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 regulator, 1 
caaapę, 1 bufet, 1 maszynę do szycia „Singer1*.

M Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
9304

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 22 grudnia 1932 o godz. l i  tej 

przedpoł, sprzedam przy ul Fordońskiej 36 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do 
pisania „Schmidt Brom*'.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
>304

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 22 grudnia br. o godz. 1 po 

poi. sprzedam w Solcu Kujawskim, przy ul. Bydgo* 
ikiej 31 najwięcej dającemu za natychmiastową zapła 
ą: 1 bryczkę na 4 kołtch, 1 wóz kastowy, 1 koń gnia- 

dy (wałach).
M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

9304

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22. 12. rb, o godz. 12 sprzedam przy ui. Dwór* 

jowej 8 za natychmiastową zapłatą: 1 biurko, 1 bibljo- 
tekę, bufet i kredens, ? bibljoteki, 2 biurka, 2 stoły 

3 fotele.
9294 Czerniewic, komornik sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22. 12. 32. o godz 11 sprzedam ze składnicy 

'irma ..Rewa", ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową 
rapłatą: 8 nowych maszyn do szycia marki „Cen­
tral", okrągłe czółenka wyrób zagraniczny, przetarg 
aieodwołalnie.

Czerniewic, Komornik sąd. w Bydgoezczy.
>294

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 22. 12 32. o godz. 10,30 przed 

poł. sprzedam przy ul. Długiej 14 st. nr. najwięcej da- 
ącemu za natychmiastową zapłatą: 10 koszul męskich 
jedwabnych. 9283

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.
3207

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22. 12. rb. sprzedam przy uL Św. Trójcy 30 

ra natychmiastową zapłatą: 1 regał składowy, 1 kasę 
(iburko), 1 lustro stojące, 2 stoliki nocne, 1 umywalkę, 
1 lampę stojącą, 1 biurko, 1 fotel, 2 obrazy, 1 kanapę 
obitą zieL pluszem, 2 fotr ie, 1 żyrandol 5*lampowy 
t dywan, 1 stolik do oalenia z tacą. 9302

Wierzbicki, komornik sadowy w Bydgoszczy.
3334 ' 7

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 grudnia 1932 o godz. 10 sprzedawać będę 

przy ul. Pomorskiej 25 najwięcej dającemu za natych- 
niastową zapłatą: 1 biurko, 1 szafę do akt, 1 maszy- 
lę do krajania sieczki, 1 bufet, 1 kredens, 1 lustro, 
1 radjoaparat, 1 stół okrągły; o godz. 10,30 przy ul. 
Chrobrego 21: 1 maszynę do pisania mann Adler, 1 
.tuomat na śrubki z motorem. 9301

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 22. 12. 32. spizedam najwięcej dającemu 

za gotówkę o godz. 10 p-zy Gdańskiej 162: skrzydło 
marki „Schroeder"; o gcdz. 11 przy Al. Mickiewicza 
nr. 5: 2 radjoaparaty z głośnikami, biurko z fotelem.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
3245 9284

■SSlESlEBESlESlEnESraja Kaoslera
Hauslera
Hauslera

&

Mąki znanej jakości wy* 
dają pierwszorzędne pies 
czywa!
Kawy doborowych gatun* 
ków (codziennie świeżo 
palone) zyskaję pochwałę 
każdego smakosza!
D e lik ite sy, piern ik i, 
wina, owoce i t. d. należą 
w każdy dom!

Niskie ceny! 92SS
Dostawa w dom!

Świeże towary!

Józef Hiusler
wł. Stanisław Hausler

BYDGOSZCZ
Mostowa nr. 6 Telefon 319

M

ty tm 
Saneczki 

Rarzcdzia
dla chłopców

Scyzoryki
Karniśze

to najlepsze
prezenty

gwiazdkowe

P. TARREY
1 G R D Ń

Tel. 138 St. Rynek 23.

i&i

[1854

Rzeczywiście przyjemną niespodzianką 
gwiazdkową jest 
kosz  wykwintny

win Denzera
Sprzedaż butelkowa 

w winiarni w Gdańsko prZy 
Langermarkt 16. Tel. 23 936

i w składnicach.
Biuro i składnica:

Hundegasse 81/82
Tel. 24138 i 23936, 9280

W e W r ie s z c s u i  A . Fast Am 
M arki Telefon 23606.

W  Sopocie Fr. H eser 
Seestr. 46 Telefon 51238,

„ITALIA” w Toruniu urządza od 
czwartku przedświą­
teczną wystawą w y- 
r o b ó w  cukierniczych 
i prosi o zwiedzanie

Na zbliżające się święta p o l e c a m  wspaniale udekorowane kosze kwiatów 
Z a z a l j a m i ,  H ia c y n ta m i ,  t u l i p a n a m i  i  c y K la m e n a m i  
■ ■ ■ ■ ■ ■  Do nabycia w  c e n i e  z ł .  rf.— 12.— i  15 .— m m

w Zakładach Ogrodniczych B H O Z A K O W S K I, T O R U Ń
ul. Wybickiego 71/73. 9263

Franboli
FRanboli

FrAnboli
Franboli

FranBoli
FranbOli

FranboLi
Franboli

Toruń
poleca

cukry, czekoladą, 
kawę i herbatę-

Kanadyjskie
łyżwy hockeyowe,

S P O R I -  B Ł O C K
Toruń, Katarzyny 5. [9035

PRZETARG.
22*go grudnia 1932 r  godz. 10 sprzedaję w Cierpi- 

;ach u Nawracały przymusowym przetargiem za go­
tówkę: urządzenie pokoju męsk:ego, żyto, ziemniaki, 
siano, tuczniki, krowę, kur>, drzewo, rower, wirówkę 

Bartkowiak, komornik sądowy.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 23 grudnia 1932 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za natyohmiastową gotówkę w Grudziądzu przy 
ul. Groblowej 13 w hali licytacyjnej o godz. 10: 10 do­
niczek palm średnich, 30 sztuk doniczek dracenów; w 
Grudziądzu przy ulicy 3-go Maja 17 o godz. 12: 1 ka­
napę i 2 regulatory ścienne; w sobotę, dnia 24 grud- 
lia 1932 w Nowej Wsi pow. Grudziądz u p. Wędli- 
Kowskiego o godz. 10: 1 bufet, 1 kredens, 1 maszynę 
do szycia, 1 kanapę, 6 krzeseł, 1 fortepian, 1 kanapę 
z obudowaniem, 8 foteli klubowych, 1 stół, 1 dywan, 
l bieliźniarkę, 1 kanapę i 1 etażerkę; w Nowej Wsi 
pow. Grudziądz u p. Wiśniewskiego o godz. 11: 1 
siurko dębowe i 1 kanapę. 9299

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 
509.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 23. 12. br. o godz. 13 sprzedawać 

Dędę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie: ma* 
szynę do pisania i kasę ogniotrwałą, — zbiórka re- 
(lektantów na Rynku; o godz. 14 w Szczepankach u 
?■ Zielińskiego: urządzenie do składu kolonjalnego; o 
godz 14,30 w Nowych Mostach u p KoJma: 1 jało­
wicę. 9297

Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądza.
610

W in. 
Koniaki $8 
Likiery ■

najkorzystniej w specjalnym składzie w i n jWlf
„ H U N G A R J A "  T o r u ń ,
Telefon 125 ul. Prosta 19 Telefon 125 dj/k

9117

UCHWAŁA. W sprawie nadzoru sądowego firmy 
Willi Becker Grudziądz przedłuża się dłużni izce od­
roczenie wypłat o dalsze trzy miesiące, t. j. do dnia 
10. 3. 1933. 9298

Grudziądz, dnia 12. 12 1932. r.
Sąd Grodzki

3 N 8/32

Z prawem i szkół państwowych 8036

8-k!asowe gimnazjum żeńskie
O. W ino grcd zkle go  w W ejherow ie

**rz m u je  zap ity  do wszyttK ich Klat. poczynając od Klat*
2-jfiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjny, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.
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NA GWIAZDKĘ polecam w większych ilościach
materjały na suknie, płótna, swetry damskie i męskie, rękawiczki, szale, bieliznę 
damską i męską, kapelusze czapki, dywany, chodniki i firany. Specjalność: płasz­
cze damskie i męskie, ubrania. Przy większych zakupach specjalne rabaty.

S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W  i K O N F E K C J I

WOJ CI ECH M I K O Ł A J C Z Y K
ul. żw.-Jaóska, dom  Volgta —  Ter. 1559.

G D Y N I A

Ognie
ilmne karton io szuk zl. 0,20

Jan Kapczyński
Toruń, Szeroka róg Mosto* 

wej i Szczytna IS*

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

„Mimoza"
(dypl, Universite de beaute 
Cedib w Parićn) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cer’ 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
II. p. 9128

Kule
choinkowe, karton jeden tu* 

zin zł. 0.55
Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka róg Mosto* 
wej i Szczytna 15.

If ALENOM Z
duży ścienny przy zakupie

gwiazdkowym
każdy dostaje

w p o darku

T o r i l O .  St. Rynek 5
Skład w ó de k, konia­
ków, l ik ie r ó w ,  win 
krajowych i zagranica.

9059

Amatorzy
Wasze prace fotograficzne 

najlepiej wykona:
FOTO*ATELIER

S P Y C H A L S K I
Toruń, Strumykowa.

Mieszkanie
4-ro pokojowe z łazienką, 
i werandą do wynajęcia 
Podgórz, Gen. Hallera 1, 
przy wylocie nowego mostu.

l i  w  11 1 v u «
W.  K O R S A K

To ru ń , ul. Mostowa 7
róg ul. Ciasnej 

urządza przed świętami 
w czw artek, piątek 

I sobotę

detaliczną sprzed aż
następujących r e s z t e k :  
pończoch, skarpet, rękawi* 
czek, trykotów, krawatów, 
kołnierzyków, mydeł toale* 
towych i kosmetyków, świec 
i lichtarzyków na choinkę, 
wykwintnej papeterji i in* 
nych artykułów. [9262

NA
G W I A Z D K Ę

Duży wybór
zabaw ek

dziecięcych
niżej cen zakupu poleca

r .  B O R H
3ydgos.cz, Kościelna 18. 
UWAGA! Urzędnikom pań­
stwowym i wszelkim sto­
warzyszeniom u d z i e l a m  
20°/0 rabatu, przy większym 
zakupie zabawek. 9108

Zwóztai
Transport

mebli
przeprowadzki

wyścielane wozy meblowe
raagazynow anie
we własnych zdrowych jas* 
nych, suchych magazynach

Ekspcdycie
towaru i bagażu wykonuje

nafianiei
LuawiK Szymański

To ru ń  8407 
Żeglarska 3. telef. 909

Vecessaire, kasety z perfu­
mami i mydłami, wody ko- 
lońskie, perfumy najtaniej 
zakupuje się w drogerji 
„M i n e r w a‘‘ Bydgoszcz, 
Gdańska 17. 9167

NARTY
esionowe kupuj z fabryki

HERCULES
Bydgoszcz, Promenada 1
1®.5 *t. za parę desek

długości 170, 160, 150 cm.
12.50 zł. za parę desek 

210, 200, 190, 180 cm.
Komplet z wiązaniem i 

bambusowemi kijkami
18:50 para 20.50
Roczna gwarancja za do* 
broć. Szkołom i stowarzy* 
szeniom na otwarty rachu* 
nek.
Saneczki jesionowe

dziecięce . po 3,75 4,5° 
dwuosobowe „ 6,50, 7,00

8968 GWARANCJA.

Wyprzedać
O b  UH, la  zpowodu likwi­
dacji. Bydgoszcz, plac
Piastowski 15. (9120

Wyjątkowo
tan io  polecam zegary, ze* 
garki. b iżu te rję , obrączki 

ślubne, i kamienie

K. B I B I K
TORUŃ, ulica Szewska 10. 

9156

Kawę!
świąteczną tylko dobrą z 
nowoczesnej palarni kawy

Araczcwski
Toruń, Chełmińska przy 
Rynku. Przyjmuję asygnaty 
Kredyt. 9273

Świece
choinkowe w kolorach, pacz* 

ka zł. 0.37
Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka róg Mosto* 
wej i Szczytna IS-

Lameta
choinkow a

paczka począwszy od zł,o,o6
Jan Kapczyński

Toruń, Szeroka róg Mosto * 
wej i Szczytna IS-

Tom
czekoladowy
deserow y >/« kg. —  ,45 
mleczny —  ,55
nadziew any — .30

Pom arańcze
sztuka od — .40 

banany szt. od — .60, 
w inogrona hiszpań­

skie, mandarynki, cy­
tryny poleca

F. ŁęSowshi,
'j-oruń, Szeroka 4- 9287

Darmo!!!
przy zakupie od 10 złotych 

1 butelkę wina. 
T ow ar w ysyłam  w dom, 
/ I r a C Z r w s B f i i  Toruń.
ulica Chełmińska narożnik 

Szewskiej (9272

Naszgng
do pisania i szycia, napra* 
wia solidnie i tanio, mistrz 
mechaniki, Andrzej Zbo* 
ralski, Grudziądz, Szkolna 
nr. 7.

Orzechy
włoskie, laskowe, amery* 

kańskie, najtaniej
H Ł i l P O C H I ,

Toruń, Szeroka 25, tel. 155- 
9300

Nieodzowne lekarstwo na KRYZYS to dobre

P I W U
i,Zdrój W ie lk o p o lsk i"  „ K o źla k 4*
„M  a t u ś ‘ piwo leczniczo-słodowe, 

„P orter  W ielk op o lsk i"

f-y BROWAR BYDGOSKI Bydgoszcz,
U stronie 7. T elefon  1605.

wytwórni znanych ze swej jakości „w ód mineralnych**, 
„lemoniad** „Specjał z Murzynkiem ' „Siika** fi.i.
Do nabycia:
w filjach: Inow rocław , ul. Marsz. Piłsudskiego 14. Tel. 44°.

Brodnica, Karbowo 15. Tel 1.
Reprez. J. Michałowski, To ru ń , Sobieskiego 16. Tel. 6.

P . R e ger, Gdynia, Szkolna, Tel. 1807.
K. D ejew skl, Golub. Za Murem 88. Tel. 28 
A. Dyj ew ski, Chełmża, Tel. 123.
B ro w ar S. Herm nn T . Akc. N akło, Tel. 9* 
s . S ch w »n k «, Sw ecie n/W. Tel. 15.
Fr. Schulz, W ięcbork, Tel. 54.
Te o d o r Gatz, Suchola, 9286

Najodpowiedniejszym pre* 
zentem gwiazdkowym jest

rad ioap arat
z głośnikiem 

kupionym 
w firmie

E. a
Gdynia, ul. Starowiejska — 
Wejherowo, ul. Sobieskiego. 
Na składzie wielki wybór 
przyborów domowych i ku* 
chennych.

O h a i f a !
Sprzedam korzystnie: 

masaż elektr., futra: piżmo* 
we i szopy, sypialnię malow, 
biało, oddzielnie stoły, krze 
sła, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, rowery, płaszcze 

dętki rowerowe, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i w ele innych przedmiotów.

Sklep O azyjny 
ul. Narutowicza 15 w'Gru* 
dziądzu. 8067
Od i*go stycznia sklep prze* 
niesiony zostanie na ul. Gro* 
blową 3 (obok rybnego 

rynku.

Ostrzeżenie!
Pani Mar ja Sulkowska, 

ostrzega w gazetach przed 
sprzedażą słomy 1 siana z 
majątku Bielawy przeze* 
mnie jako dzierżawcy.

Nadmieniam — że, 
s Dra wy p. Marji Sułków* 
skiej znajdują się w toku 
dochodzeń prokuratorji pań* 
stwowej ł p Marja Sułków* 
ska nie ma prawa do umiesz* 
czenia żadnych ostrzeżeń, 
do czasu wyjaśnienia sytu» 
acji przez prokuratorję pań* 
stwową. 928l

Szczepan Karaś.

FOTO-ATELIER
S P Y C H A L S K I
Toruń, ul. Srumykowa ob* 
niiył na Gwiazdkę ceny

Zanim
kupisz nowe, obejrzyj uży* 
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patełony. lutra, ofi* 
cerski marynarski hełm i

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
38 i „Stała okazja*’ Byd* 
goszcz, Gdańska 10

Korzenie
przybory do ciast 

i potraw
6RELEWICZ

Toruń, W. Garbary 19, 
tel. 853. 8811

Radio
luksusowe sprzedam korzy* 
stnie, nowoczesne zalety, 
głośnik elektrodynamiczny, 
prąduzmiennego, bardzo se* 
lektywny, głośny, Toruń, 
Kopernika 32, II. p. 9293

FIG I
dahtuilc.

w i n o g r o n a
m a l a g a

HTitPOCHI,
Toruń, Szeroka 25, tel. 155

|  KALENDARZE
g r a t i s  88091

GRELEWICZ
tel. 853 W. Garbary 191

W A M
mielony i inne 

przyprawy 
fiUELEWKI *
Toruń, W. Garbary 19 So

tel 853.

2 sklepy
handlowe i 5*cio pokojowe 
mieszkanie z balkonem przy 
rynku w Kościerzynie, od* 
powiędnie dla lekarza*den* 
tysty od zaraz do wynaję* 
cia. D*rowa P e llow ska , 
Kościerzyna. 9214

WEGIEL
kostkę po zl. 2,50. gruby 
i kostkę po zl. 2,70 za ctr. 
— za zwózkę liczy się 10 

gr. od ctr. dostarcza

„Tranzyt”
T o r u ń ,  Przedzamcze 20, 
składnica: Chrobrego 4° .  

9265
r

Na Święta!
Wszelkie towary kolonjalne 
i wina krajowe w dużym 
wyborze, po cenach konku 

rencyjnych w firmie
E r .  R a c z u A s h i ,

Toruń, Różana I, restauracja. 
Przy zakupach świąt o nych, 

kalendarz darm o.
9295

W K am m am m

Na iswlęla!
WINA

zagraniczne,
I Kiery i h on iah i

20% tańsze!
w firmie

FR. RACZYŃSKI. Toruń, 
Mickiewicza 105, restauracja. 
Przy zakupachświątecznych

kai ndarz darm o.
9295

Uwaga!
Rozsiewane pogłoski, ja* 

koby Antoni Heinrich,
Toruń, Słowackiego 19/21, 
był udziałowcem Firmy 
„Tranzyt" lub lokował w 
niej jakiekolwiek kapitały, 
nie polegają w żadnym wy* 
padku na prawdzie. 9288
„Tranzyt" w Toruniu 
W iktor Klewe s. z o. p.

Teatr Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

W środę, dnia 21 bm. 
o godz. 2o*,ej 
Tania środa

„naiicm oiselle"
Komedja w 3 aktach 

Jakóba Devał‘a 
Ceny najniższe od 0.30 

do 2.— zł.

W czwartek, dn. 22 bm. 
o godz. 2o*tej 

Premjeral
.iKem lirandl 

na sprzedał''
Komedja w 3 aktach 

P. Franka.
Leg, zniżk. 33 %

W piątek, dn. 23 bm. 
teatr nieczynny.

W sobotę, dn. 24 bm. 
teatr nieczynny.

I i  W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Poczlowego ------------------------------- — —
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na I. kwartał 1933 r* i proszę należność — Z ł -  10.17 pobrać przez listo­
wego.

mię i nazwisko. 

Miejscowość— Poczta

Kiwał pocztowy
Odbiór kwoty Zł 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski**, 

„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd­
goski" za I* kwartał 1933 r- potwierdzam.

... * dnia ...>*—

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ___________________ ______
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski**, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
na miesiąc styczeń 1933 r. i proszę należność — Z ł. 3.39 pobrać przez 
listowego.

Imię i nazwisko .................  ■■■...  . ■

Miejscowość Poczta

Kw il pocztowy
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 

„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska", „Dzień oyd- 
goski" za miesiąc styczeń 1933 r. potwierdzam.

.......... . w...... dn ia — ..................—
Niestopowa* pfsattJeśi&
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Z  ostatniej ttknili
Cień ponurej zbrodni

Lwów 21. 32. (PAT). W czwartym dniu 
rozprawy o godz. 9 odczytano uchwałę try­
bunału. Trybunał postanawia: 1) odmówić 
wnćoskowi obrony, o poddanie świadka Mo­
tyki badaniom psychiatrycznym, ponieważ 
dowiedzione jest, żc działał on pod wpływem 
psychozy organizacji, 2) dopuścić dowód z ze­
znań Biłasa przed sądem śledczym, 3) dopu­
ścić dowód z protokółu zeznań rodziny Biła­
sa na dowód, jaki Biłaś posiadał rewolwer, 
4) odmówić wnioskowi prokuratora o wyuofa- 
niu dowodów niektórych świadków.

na osobie ś. p. posła Hołówki
w czw artym  d n iu  procesu lwowskiego

TO DANIŁYSZYN I  BIŁAŚ.
Jako pierwszy zeznawał dziś świadek Me- 

łetyj, wyrobnik z Weryna. Świadek obserwo­
wał Daniłyszyna i Biłasa, gdy uciekali, świa­
dek obu oskarżonych poznaje.

Następnie świadek Jan Bowdór, sekretarz 
gminy v  Rozwadowie w pobliżu Mikołajowa 
zeznaje, żo zawiadomiono go o pojawieniu się 
dwóch osobników, wyszedł więc z urzędu i za 
żądał ich wylegitymowania się. Ci strzelili do 
niego, świadek widaiał udeciakę zbiegów przez 
Dniestr. Rozpoznał oai Dajiłyazyna i Biłasa; 
strzelał doń Daniłyszyn. Oskarżony Daniłyszyn 
zapytuje, czy świadek także strzelał. Świadek 
przyznaje, że ścigając ich, strzelał. Podobnie 
w czasie strzelania skrył się za drzewo i nie
wie, czy w pościgu oskarżony pierwszy za­
czął strzelać.

Świadek Stanisław Kuzyński, ślusarz Mi 
kołajowa, słyszał, że torem idzie dwóch po­
dejrzanych osobników. Wezwał tychże, by ze 
szli z toru kolejowego, następni© udał się za 
nimi i poszedł do kancelarji gminnej, gdzie 
zawiadomił sekretarza. Był zraniony świadek 
Andruchow, lecz nie wie, kto go zranił. Świa 
dek poznaje Daniłyszyna, i Biłasa. Czy Biłaś 
strzelał — nie wie. Czy i wiele osób strze­
lało do zbiegów — nie zauważył. Jedynie spo 
strzegł Bowdóra.

Następnie zeznaje Michał Fedyk, robotnik 
z Czerkas. Spotkał w Czerkasach dwóch osob 
ników, którzy go rozpytywali, co to za wieś, 
i czy można się gdzie zatrzymać nocą. Wska 
zał im drogę do domu Bobełaków, w którym 
mogliby dostać coś do zjedzenia.

Świadek Pańko Bobelak, lat 74, gospodarz 
i  Czerkas opowiada szczegółowo, jak dwaj o- 
sobnicy zatrzymali się u niego i zapytywali o 
dr°gę do Stryja. Nie poznaje oskarżonych Bi­
łasa i Daniłyszyna.

Świadek Rozalja Bobelak, lat 38, zezna­
jąc, jeet tak wzrusaoaia, że musi ciągle prze­
rywać. Opowiada, jak zatrzymali się u niej 
dwaj osobnicy, nie poznaje jednak Daniłyszy 
na i Biłasa.

POKÓJ BEREZIŃSKIEGO.
Po chwilowej przerwie zeznaje świadek Jó­

zefa Najdek ae Lwowa. Ma ona mieć swoją 
realność. Dnia 24 listopada wynajęła pokój 
dwom technikom, zaś pokój frontowy na pod 
daszu wynajęła w dniu 26 listopada jakiemuś 
panu, który przedstawił się jako technik Be- 
reziński. Dał jej zadatek i wprowadził się 
tegoż dnia, twierdząc, że musi zaraz pokój 
zająć. Po kilkunastu minutach przyniósł rze- 
czy, po chwili wyszedł i oświadczył, żc wyjeż 
dia. Wkrótce potem przyszli dwaj młodzieńcy 
i pytali o Berezińskiego. Świadek rozpoznaje 
na fotografji ś. p. Berazińskiego.

Świadek Marja Jarosz, pielęgmarka, za­
mieszkała u siostry swojej Marji Najdek. Po­
kazała ona Berezińskiemu pokój. Świadek po 
znaje na fotografji Berezińskiego.

Świadek Marcin Śliwa, przodownik Poli­
cji Państw., komendant posterunku w* Mikoła­
jowie zeznaje, że wysłał patrole dla obstawie­
nia dróg na podstawie otrzymanego telefonicz 
nie zawiadomienia. Nie schwytał jednak zbie­

gów-, schwytali ich dopiero wieśniacy. Na py­
tanie Daniłyszyna, zadane świadkowi, świa­
dek odpowiada, że na policji nikt go nie bił.

Świadek Emil Kowal ze Lwowa, student 
szkoły handlowej, zamieszkały we wsi Roz­
wadów twierdzi, że o sprawie nic nie wie, 
Kuśpisza widział tylko wre Lwowić na dworcu, 
zna go bardzo mało.

Świadek Ewa Kuśpisz za zgodą stron ze­
znaje bez przysięgi. Jest ona matką Michała 
Kuśpisza, studenta politechniki, zamieszkałe­

go w Stapczanach, zeznaje, że Kuśpisz bywał 
na stacji Glinna Nawarja, gdzie dawał lekcje. 
Świadek opowiada dalej preebieg poszukiwań 
jej syna w domu. świadek stwierdza, że syn 
jej żadnych kolegów w domu nie przyjmował. 
Piotr Kuśpisz przyznaje, że brat jego Michał 
student politechniki w związku z zabójstwem 
w Glinnej Nawarji był we Lwowie. W domu 
Michał Kuśpisz był nie o godz, 3-ej, lecz o 
godz. 8-ej, potem już nie wychodził, w domu 
nic nie opowiadał.

Reictiswelara i O. II. w,
Świadek Roman Lepezak, magister, żarnie' 

szkały w Stawczanach zna Kuśpisza, który 
pracowa.ł u ojca jego, zawiadowcy drogowe­
go. Wic tyle, że Kuśpisz wyjeżdżał do Lwo­
wa. W czasi crozmów na stacj io ekscesach 
Kuśpisz chwalił je i opowiadał, że ma przy 
sobie rewolwer typu, który używa tylko Re- 
ichswehra i O. U. W. świadek mówi dalej, 
że Kuśpisz twierdził, że w każdej chwili mo­
że mieć granaty. W czasie tej rozmowy świa 
dek liaanacał w kieaaoai Kuśpisin rewolwer 
o którym była mowa. O napadzie w Gródku 
Jagiellońskim świadek dowiedział się naza­
jutrz, podobnie, jak i o zabójstwie Kojaka.

Po przerwie południowej przy szczelnie

wypełnionej sali przesłuchiwano 9 świadków, 
a w tej liczbie świadka Michała Kuśpisza, 
pozostającego obecnie pod śledztwem. Chodzi 
o to, czy świadek Kuśpisz w dniu napadu 
był obecny u siebie w domu w Stawczanach. 
Zeznaje również Michał Romkin, który idąc 
do Pustomyt, nieopodal wsi Porszny, znalacł 
pod krzakiem przomooony plecak oras pła&zct: 
Otworzywszy plecak, świadek stwierdził, że 
zawiera on znaczną ilość bilonu. Po przeli­
czeniu okazało się, że w pleceku było 790 
złotych bilonu. Działo się to dnia 5 grudnia. 
Następnego dnia świadek odniósł pieniądze do 
policji.

Kio zamordował pos. Hołówkę?
Po zeznaniach świadków przewodniczący 

odczytuje protokół zerao&ń oskarżonego Biła­
sa, który został sądowi nadesłany przez sę­
dziego do spraw szczególnej wagi Skorzyń- 
skiego, prowadzącego śledztwo w sprawie za­
bójstwa ś. p. Hołówki. Jak wynika z proto­
kółu, Biłaś wskazał na związek jego z otrgam 
zaęją, a szaaagólnie z jej przywódcą Hnaito- 
wem. Ów Huatow oświadczył Biłasowi, że 
w Trusfcaweu przebywa poseł Hołówko, iuicja 
tor pacyfikacji Małopolski i sprawca wszyst 
kich powstałych stąd nieszczęść. W dalszym 
ciągu Hmatów miał oświadczyć Biłasowi, że 
wraz z Daniłyszynem przeznaczeni są do wy 
k /̂nmnia zamachu na pośle Holówoe i wręczył 
mu rewolwer. Tego samego dnia Biłaś zażądał 
szczegółowych informacyj od port jera w wil­
li SS. Służebniczek swojego przyjaciela Bu- 
nija co do trybu żyda posła Hołówki, Ponie­
waż poseł Hołówko nie miał zwyczaju zamy- 
k< r.ia się na noc, Biłaś postanowił wykonać 
zamach w godzinach wieczornych. Bunij po- 
saziii Biłasowi posła Hołówkę. Na 2 bądź na 
3 dri przed zamachem Biłaś miał udać się do 
Daniłyszyna w telu zakomunikowania mu, że 
obaj otrzymali rcizkm od organizacji Nabicia 
posła Hołówki, oraz tłumaczenia się w razie 
aresztowania, że są członkami 0. U. W. Da­
niłyszyn, którego osoby Biłaś bynajmniej nie 
podsuwał Hnatowowi wyraził zgodę iwa udział 
w zamachu. Wówczas Biłaś umówił się co 
do daty i wręczył Daniłyszynowi otrzymany 
od Hnatowa rewolwer oraz cu m ę okulary, 
wyznaczając mu jednocześnie datę. Numeru 
rewolweru Biłaś nie pamięta. Oba. rewolwery, 
jak głosi w dalszym ciągu protokół, zostały 
nabite 6 kulami każdy. W oznaczonym dniu 
Biłaś, spotkawszy się z portjerem Bunijem, 
zapowiedział, że zamach będzie dokonany i ró- 
wuo« Knic pożyczył od niego gumowy płaszcz 
Dau nszyn spotkał w domu Wasyla Daniły­
szyna. u którego oskarżony Dandyszyn zamie­
szkiwał.

Obaj zamachowcy udali się przed willę SS. 
SluzelmcEisk i tam spotkali się z Bunijem.
Bunij oświadczył zamachowcom, żc } oseł Ho­
łówko obecnie nie znajduje się w swoim po­
koju, gdyż nie widzi światła. Po kilku miuu 
lucb Bunij zbadał sytuację i zł»w,adoraił Bi­
łasa, ze poseł Hołówko już się znajduje w po­
koje i że jest sam.

ZAMACHOWCY UDALI S^Ę 0 POKO 
J TJ  >0SŁA HOŁÓWKI postia v tjąc, że 
gdyby zastali tam kogo obcego, to by go ste­
rol} z uwali, Obaj trzymali swoie itvolwery w 
ręku Bilas szedł pierwszy, za nim Daniły­
szyn. Na stukanie dp drzwi poseł Hołówko 
odpowiedział: Proszę!

Dalszy ciąg protokółu zeznania Biłasa wy­
szczególnia, w jakim stanie ztastali zamachow­
cy ś. p, Hołówkę. W pewnej chwili obaj zama 
chowcy zaczęli strzelać. Poseł Hołówko zer­
wał się i wkrótce potem począł się słaniać.

W DWA TYGODNIE PO ZAMACHU.
W tym miejscu swojego zeznania Biłaś dro 

biazgowo opowiadał swoją ucieczkę, zaznacza­
jąc, że przed zamachem otrzymał od Hnatowa 
instrukcję nile wydalania się z Truskawoa w 
ciągu dwóch tygodni. Po 2 tygodniach Biłaś 
oddał rewolwer Hnatowowi, który wyiaził za­
dowolenie w imieniu organizacji.

Po odczytaniu protokółu Biłaś twierdzi 
ponownie, że wszystko, co poprzednio powie­
dział w śledztwie jest nieprawdziwe i że puzed 
zegnaniem zapoznał się z zeznaniem świadka 
Motyki, pozostającego obecnie w więzieniu ja- 
k'> podejrzanego o działalność wy v  ot,ową. Bi­
łaś zmyślił cale to opowiadanie w celu prze­
wlekania spi-awy i doprowadzenia do tego, 
Ł„' oddany został pod sąd przysięgłych.

W tern miejscu OBRONA STAWIA. PO­
NOWNIE WNIOSEK O PRZEKAZANIE 
SPRAWY, DOTYCZĄCEJ ZAMORDOWA­
NIA POSŁA HOŁÓWKI SĄDOWI ZWY­
CZAJNEMU.

Prokurator temu się sprzeciwia, twierdząc, 
że trybunał musi zaznajomi się z przeszłością 
polityczną oska-żonego, jakkolwiek < skarżeni 
nie odpowiadają obecnie za zbiodn ę tniska- 
wireką.

Przed powzięciem uchwał trybunału zezna- 
v ał jeszcze świadek Jarosław Biłaś, student 
instytutu gospodarczego w Pedeborodz‘e, po­
zostając pod śledztwem jako wm eszany w 
działalność wywrotową. Jarosław Biłaś nie jest 
kitwnym oskarżonego.

Po krótkiej przerwie sad odrztlci wniosek 
clrcny, gdyż sąd dopiero pt rozprawi będzie 
mógł rozważyć, czy daną sprawę prv*każe są- 
d.im zwyczajnym, czy też przystąpi io wy­
dania wyroku.

Zkolei obrotna stawia wniooek o przesłu­
ch* nie szeregu świadków na okolin?a .*6, że 
oskarżony Kossak nie mógł wyda rać rozka­
zu napadu na pocztę oraz o przeshi .mni .• w 
charakterze świadka sędrego Skorz/ń ik'eg t 
frukurator oponuje, poczem wyw'4'uje 
oolemika między prokuratorem i o>mią. Po 
uodz. 15 przewodniczący zarządził przerwę da 
godz. 17-tej.

Rozprawa popołud­
niowa

Na popołudniowej rozprawce, która ro j 
poczęła się o godz. 5 trybunał ogłasza u— 
chwałę odrzucającą wnioski obrony, zmie­
rzające do powołania nowych świadków, a 
mianowicie do przesłuchania pozostające­
go obecnie w śledztwie nie.akieg-o Bara­
nowskiego oraz obrońcy tegoż, jak również 
sędziego dla spraw szczególnej wagi Sko- 
rzyńskiego z Warszawy. Powołanie tych 
świadków miał*o służyć dla stwierdzenia 
wiarogodności zeznań oskarżonego B:łasa.

Zkolei następuje odczytanie metryk u- 
rodzenia oskarżonych oraz przedłożenie 
dowodów rzeczowych, skonfiskowanych u 
oskarżonych oraz znalezionych przy zabi­
tych, między którymi to dowodami znaj­
duje się mapa Turcji oraz mapy t. zw. ge­
neralne okolic Lwowa. Zkolei przewod­
niczący okazuje trzy rewolwery, skonfis­
kowane u Daniłyszyna i Biłasa po ich za­
trzymaniu oraz rewolwer, znaleziony przy 
dwóch zabitych zamachowców- Przewod­
niczący zapytuje następnie, czy strony ma 
ją jakieś wnioski ćo do postępowania do­
wodowego.

O. U. N. — UMYWA RĘCE.
Obrona zgłasza wniosek o przesłucha­

nie radcy Komisarjatii Rządu w W arsza­
wie Iwachowa, byłego referenta spraw po­
litycznych tamt. Urzędu Wojewódzkiego, 
który w e, że komendantem głównym or­
ganizacji bojowej U. O. N. by! niejaki Ro­
man Suszko. Tenże Suszko dowiedziawszy 
się od posła na Sejm Michała Matczaka o 
zamordowaniu Hołówki, miał się wyrazić 
z oburzeniem wobec posła Matczaka o tej 
zbrodni i zapewnić, iż kierownictwo bojo­
wej organizacji nie wydało w tym wzglę­
dzie żadnego rozkazu.

Dalej obrona proponuje powołanie na 
świadków dwóch bojowców ukraińskich, 
którzy rzekomo mieli się przyznać do za­
bójstwa śp. Hołówki jeszcze przed przy­
znaniem się oskarżonego Biłasa do tego 
zabójstwa, które Biłaś złożył w śledztwie. 
Te wnioski obrony zmierzały do udowod­
nienia rzekomego alibi oskarżonego Biła­
sa i oskarżonego Daniłyszyna w dn u za­
bójstwa śp. posła Hołówki. Pozatem obro­
na proponuje szereg świadków o mniej- 
szem znaczeniu, motywując to tem, że pra­
gnie, aby sprawa mordu na śp. Hołówce 
została wytoczona w całej rozciągłości.

Po przerwie trybunał ogłasza swoją u- 
chwałę, mocą której odrzuca wnioski o- 
brony, motywując uchwałę tern iż sprawa 
karna co do mordu śp. Hołówki nic jest 
przedmiotem dochodzenia i nic bvła przed 
miotem przewodu sądowego. Sąd podczas 
przewodu przeprowadził wszystkie dowo 
dy za i przeciwko oskarżonym ale wyłącz­
nie w sprawie napadu w Gródku Jagiellon 
skim, jaketeż us łowanego zabójstwa Słu 
gockiego i Andruchowa oraz dokonanego 
zabójstwa przodownika Kojaka. Sąd mu­
siał sprawdzić obronę Biłasa a ujmując ca 
łą działalność Biłasa, poczuwał się do o- 
bowlązku sprawdzenia uprzednich jego ze 
znań bądź przez sąd odczytanych, bądl 
przez wysłuchanie św'adków ściśle w tej 
sprawie. Tej części przewociu nie możn? 
uważać za wytoczenie sprawy o zabójstwo 
śp. posła Hołówki.

Po odczytaniu aktów sądu grodzkiego 
w Drohobyczu w sprawie poprzedniej dzia 
łalności Biłasa, przewodniczący zamknął 

postępowanie dowodowe 1 oddał głos pro­
kuratorowi, dr. Henrykowi Mostowskiemu!

Ozlsłi
mmei

0,25 z) 
1.50 zl
0.60 zj

O g ło szen ia : wiersz millm. na  s t ron ie  7-lamowej
w tekśc ie  na pie rwszej a tron ie  .....................................................
na drugie j i trzecie j s t ro n ie  1 zl — w tekśc ie  . - . .
Oroone za słowo 15 gr. p ie rw sze  słowo podwójnie .
Dla poszukujących pracy 1 nekro logi 25”; zniżki, komunikaty  50 gr.
Za ogłoszenia skom plikow ane  i « zas trzeżen iem  miejsca 2UJ nadwyżki 
W Gdańsku za  wie rsze  m/m na s t ron ie  7-łamowej. . . . . .  15 fen. 

• * •  a a a 4  B . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen. — t y t u ł o w e ....................................................10 fen.
Przy sądow em  ściąganiu  należności rabat upada.  Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za te rminowy druk przepisane 
mie jsce  og łoszeni*  admin is tracja  nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego J9,21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grimsmann. 
Gdańsk, Kassublscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowskt 

• Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanach. Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiaaa administracja 
Wydawnictwo: „ Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska" , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Abonam ent m iesięczny wynosi
w ekspedycji m ie jscowych agencjach  . . . .  . . . .  .  p - . 
z odnoszen iem  do dom u w to r u n i u  « ,
przez pocztą  z o d noszen iem  . . .  .  ,  .
n n ł  f t n a t l r a

3 -  zł 
3.40 zł 
3.36 zł 
4.50 zł 
2.30 zł 
7.— zł

■
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 

w Toruniu

pod opaską
w Gdańsku przez pocztą  . . 2.50 gd przez chłopca . . T  
z odb ie ran iem  w admin is tracj i wprost gd 2, z ag ran icą  4 gd 
W raz ie  wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za ­
kładzie strajki) . Administracja nie odpowiada za n iedostarczenie  pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie  w admin- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z o d noszen iem  k w ar ta ln ie  9,27 za 

m iesięcznie  3,09 zł
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